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A Cena 50 gr 
Przyjacielskie 
spotkanie 
E. Gierka 
z G. Husikiem 
9 bm. na Krymie odbylo się 

spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z se­
kretarzem generalnym KC 
KPCz Gustavem Husakiem 
W boku spotkania wymieni<>~ 
no informacje o postępach 
budownictwa socjalistycznego 
w P<>lsce i w Czechoslowa­
cJi. 
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llok XXIX Nr 185 (7676) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Wyjazd polskiej delegacji 
na pogrzeb Waltera Ulbrichta 

. . ' · . 

Biuro Polityczne KC P2lPR WY"Zll:Lćzyło delega-cję na p1>grzeb członka 
Biura Politycznego KC Niemieckiej socjalistycznej Partii Jedności, 
przewodniczącego Rady Państwa NRD Waltera Ulbrichta w skła­
di.ie: czlonek Rady Państwa, cz.lonek Biura Politycznego, sekretarz 
KC P2lPR - Franciszek Szlachcic; członek KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów - Jan Mitręga; członek KC PZPR I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze - Mieczysław Hebda. 

G bm. w godzinach popołudniowych delegacja odleciala do Berli-SP<>tkanie, które uplynęlo na, gdzie we wtorek weźmie udzial w uroezystoŚ<!iach pogrzebo-w przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze, potwierdziło jed­
ność poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach. 

wych. 
Odjei,dżaJących żegnali członkowie Biura Politycznego KC PZPR: 

prezes Ra<ly Ministrów - Piotr Jaroszewicz i sekretarz KC -
Jan Szydłak, za.st~pca czl1>nka Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw wewnętrzny<'h Stanisla w Kowalczyk, członkowie se­
kretai;ialu KC PZPR - Ryszard Frelek, Andrzej Werblan I ZA!zi-
sław Zandarowskl, zastępca przewodnicząrego Rady Państwa Kambodżo 

Pionierzy z 21 krajów. 
przyjęci przez J. Tejchmę 

, Józef OZga-Michalski, wicepremie.r Ka?.imierz Olszewski, ministr-0-
·wie. 

,,Pomyl ka~' 
amerykańskiego lotnictwa· 
kosztowała życie ao·o osób 

Do s~olicy NRD - Berlina na pogrzeb przewodnicząoeego R11dy Państwa 
NRD - Waltera Ulbrichta przybyła w ponfodzialck w późnych go­
dzinach popoludniowych nasza delegarja. Na lotnisku w Berlinie -
Schoenefeld powitana 7.ostala przez czlonka Biura Politycznego i se­
kretarza KC SED Hermana Axena. 

Ogrody palaocu Rady Ministrów przy Kra.kMVSklm Przedmieściu 
w Warszawie rozbr:omiewaly G bm. różnojęzycznym gwarem, wy­
pełniły się gromadą dzieci i mło'dzieży z 21 krajów. Przybyło tu 300 
dziewcząt i chłopców, członków orga.niza.cji pionierskich i mło<lzie­
ŻOoWych, U<."Zestników XXII Centralnego Międzynarod0<wego Obo.2u 
ZHP. Na obozie w Chorzowie wypoczywała wraż z naszY'IJ11 har­
cerzami i poznaiwala Polskę młodzież z Austrii, Berlina za.chodnie­
go, Bułgarii, CSRS, Danii, Deme>kratycznej RepubUki Wietnamu, 
Finlandii, Francji. Jugo-.stawii, Kuby~ Mongolii. Norwegii~ NRD, 
NRF, Republiki Wietnamu południowego, Rumunii Szweej(, Wę• 
gier, Wielkiej Brytanii, Wło"ch i zwii\zku Radz.ieckiego. 

Nowe ·awarie w „Skylabie" 

Miasteczk·o Neak Luong, po- stowe przyjście z pomocą wszy­
ło:t1>11e 51 km na poludnio"'Y stkim rannym. Korespondenci 

nie przeszkodziły załodze 
w spar,erze kosmicznl'm wschód od Phnom Penh nad a.gencji zachodnich opisują 

.l\Iekongiem, zostało zni~Lczone cieq>ienia wielu ofiar które 
w wyniku bombardowania do- przez długie godziny · musinly 
konanego P'l'Zez amerykańslde oczekiwać na udzielenie im 
superfortece „B-52" w ponie· pierwszej pomocy. Goopodarzem spotkania byl dzfalek nad ranem. Rzecz1111' wiceprezes Rady Ministrów Jó-Pentagonu oświadczył, że eska- Wedtug nieoficjalnych t.ródel, ze! Tejchma. Uozes>tniczyli w 
dra amerykańskich san1olotów a1neryka1'iskie san1oloty zrznl'i- nlm członek Sekretariatu KC, rzuciła bomby na miasto z ba- ly co najmniej 20 bomb, l<tóre kieltownik Wydzialu Zagranicz-Złl wojskową reżimu Lon Noła zniszczyły wiele zabudowati w nego KC PZPR - Ryszard Pre-
- prLez pomyłkę. W Waszyn~- p· ·ie dtugości 3 km i szer<>ko- lek. minister oświaty i wycho-
tonic zapowiedziano przeprowa- ści 800 m. Wedlug oświadczenia wania - Je·r.zy KubeDSki. przed_ 
dzenie szczegótowego śledzlwa przedstawiciela ambasady USA stawiciele organizacjt spolecz-w sprawie nalotu, który wsi1·z,1- w Phnom Penh. naloty amery- nych i młodzieżowych. ~nął opittia, publiczna, Kambo· kańsl<iego lotnictwa nad t~re-dży, nami zajętymi przez kambo- Na "IV5tę.pie - uroczysty apel. 

Wedlug poniedziałkowych do- dżańskie siły wyzwoleńcze >ą Rozlegają się dźwięki hymnu · prowadzone około 40 razy narodowego. Pionierka radzie-mesień z Phnom Penh, w wy- dziennie. eka Lena Maslennikowa niku b1>mbardowania, kt<11·pgo ________________________ ....:._ _______ _ 
celem miały być pozycje pa1·1.v-
za.ntów khmerskich, zgino;lu o­
kolo 300 żołnierzy wojst,; rt~dn­
wych. Liczbę rannych szan:Je 
się również na kilkaset osób. 
Szpitale w Phnom Penh są 
przepełnione ofiarami barba­
rzyńskiego nalotu, wśród nich 
jest wiele dzieci. Niedo•t.itek 
personelu lekarskiego i pich;g­
niarek uniemożliwia natyehmia-

Premier Tanaka 
1\oi~ "4\1~\ą 'ł4 lSRR 

W Moskwie zakomunikowano 
w poniedziałek, ie na zaprosze­
nie .r:ządu radzieckiego premier 
Japonii Kakuei Tanaka złoży 
oficjalną wizytą w ZSRR w 
pierwszej polowie października 
br. 

* * * 
Premier Japonii Kakuei Ta­

naka powrócił w poniedziałek 
do Japonii ze Stanów Zjedno­
cz:onych po . zakończeniu roz­
mów ja.pońsko-amervkańskich 
na najwyższym szczeblu, 

Jesienne 
Targi firajowe 
od 25 do 30. X. br. 

J.a<k lmf·ou:m•uje Mim.i.9terst\\·o 
Handlu Wewnętr.zmego i Uslug. 
w tym roku XXXII Targi Kra­
jowe - Jes!eń 73 odbędą s·l: w 
Pozma•niu w <l•n!ach 25-30 pr.ź­
dziern '.ka. W !·at.ach ubiegłych 
ta·rg t te organirowane byty w 
okres ie od 21 <!o 26 pażdzir.orni­
ka. Obeona :z.m'.am.a pO<iyktowa­
tna z•ostata wzglę<laimi orga.a..za­
eyjnymi. 

= W rubryce tej informujemy o codziennych radościach• 
- i kłopotach łódzkich przedsiębiorstw i instytuc.ii. Ja.kie 

trudności ko.mplikuja, pracę'? Co cieszy, a co. del\erwu­
- je'? - odp1>wiedzi na te i ·inrle pytanfa, szukaliśmy wczo-
~ raj w ZPDz. ,,Femina": · 
Zaloga przedsiębiorstwa sko- ---------------­

rzystala już, w większości z ur­
lopu, który wyznaczono - tak 
jad< i w ubiegłym roku - w 
l:!><'u. Stanęły maszyny. wylu­
dniły się hale produkcyjne, a 
na teren zakla<lu wkroczyła e­
kipa remonto·wa. przeprowa<t:ra­
Jąc zaplanowaną modernizację 
co. i remont zbiorruka wodne­
go. Wydawotoby się zatem, że 
tdea organizowania u.rlopów dla 
calej zalogi w jednym z waka_ 
c~·jnych m ieslęcy zasługuje na 
uznanie. jako korzystna i dla 
pracowników I dla zakładu. 

Rozmowy 
radziecko-irańskie 

6 bm. na Kremlu rozpoczęly 
się rozmowy między członkiem 
Biura Politycznego · KC KPZR, 
premierem Aleksiejem Kosygi­
iJ'lem a pre1nierem Iranu Ami ... 
rem Abbasem Howejdą, który 

Niestety, nie brakuje negaty- przybył do Związku Radzieckie-
wów, których - zdaniem dy 110 z oficjalną wizytą. 

(Da.lszy ciąg na str. 2) 

?Łzy? 
• bo~a • 
Słońca 

Omówiono problemy dalszego 
rozwoju l umocnienia dobrosą­
siedzkich stosunków i współ­
pracy między obydwoma pa11-
stwami oraz dokonano wy1nia­
ny poglądów na problemy mi<:­
dzynarodowe interesujące obie 
strony. Rozmowy przebiegały w 
duchu wzajemnego zrozumienia 
i szczerości. 

W rozmowach brali udzial 
m. in. członek Biura Politycz­
nego KC KPZR. minister spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gro­
myko oraz minister handlu za-! 
granieznego N. Patoliczew. 

sklada gospodarzowi ra'Port, 
melduje o przybyciu delegacji, 
serdecznie dzlę\rnje za umożli­
wienie spędzenia wrukacji na 
gościnnej polskiej ziemi, wśród 
polskich przyjaciól. 
Młodzież gron1adą otacza gos-1 

podarza. wrę.cza mu kwtaty i 
(Da'1szy oiąg na str. 2) 

* 
Liz Taylor 
w Rzymie 

Nawisko popularnej 
aktorki rumowej 
E;łiza.betb Ta_vl11r 110 
Jawiło it,: ostatnio 
na lamach prasy w 
21wlą1ku z rozwodem 
z równie znanym 
aktorem bryt:vl•kim 
Richardem Burto­
nem. 

N/z: Liz Taylor na 
IMnisku w Rzymie, 

CAF-UPI 

* 

Wczoraj o godz. 18.33 czasu 
warszawskiego amerykańscy 
astronauci wyszli na zewnątrz 
stacji orbitalnej ,.Skylab". Ce­
len1 ich ,.spaceru kosmi.cznego" 
byla m. in. kontrola systemu 
chłodzenia stacji orbitalnej. 
R-ozlożyli oni również nowy ,.pa 
rasot" chroniący stację od prze­
grzaf!ia, a następnie wymienili 

3 O!iobq zabite -
Scena ja~ z westernu 

na ulicy Palermo 
Na Sycylii znów dala o sobie 

znać wyspiarska mafia. W nie­
dzielę doszło do strzelaniny na 
ulicach Palermo, w czasie której 
3 osoby zostały zabite. Dodat­
kowe oddziały policji przez ca­
ly /dzień patrolowały miasto. 
Według relacji P<>licjanta - na­
ocznego świadka, scena przypo­
minała jako żywo widowisko 
z nowoczesnego westernu. 
Trzech kupców sycylijsl<ich ma­
szerował<> ulic~ w centrum, a 
za nimi z niewielką szybko:iicią 
jechał samochód. W pewnym 
momencie policjant zobaczył 
wysuwające się przez okno sa-

mochodu lufy karabinów i za 
chwilę usłyszał szczęk broni 
maszynowej. Dwóch kupców 
zginęło na miejscu, a trzeci 
z.marł w czasie przewożenia go 
do szpitala. 

Policja obawia się". że strzela­
nina byla „wyrównywaniem po­
rachunków", lXl napadzie jakie­
go dokonano w nocy z 31 lipca 
na 1 sierpnia na wyspie, pod­
czas którego zrabowano znacz­
ną kwotę pieniędzy. Zabójstwo 
trzech mężczyzn w niedzielę 
może być początkiem dalszych 
krwawych zamachów. 

W 
SZYSTKIE MOŻLIWE . PUBLI- cyny (ok. 30 proc. światowej produkcji) e Arabia Saudyjska jest supermo- 8 dktr tego szlachetnego metalu na o- I KA TORY DO ZNUDZENIA PO- jest egzotyczna Malezja, także prze- carstwem daktylowym: figowym zaś, o bywatelską głowę. Drugie miejsce na l WTARZAJĄ WCIĄŻ TĘ SAMĄ cież nie olbrzym. dziwo, kraj europejski - Portugalia, liście srebra zajmuje Honduras - 5 dkg 11 LISTĘ WIELKICH POTĘG e Nieraz czytamy w gazetach o sta- która walczy o palmę pierwszeństwa na na. jednego mieszkańca, czyli dwa ra- Il SWIATA. NIE MA POTRZEBY JEJ PO- nowcz:vch wystąpienia.eh przedstawicieli tym polu z Wiochami i Turcją. Ta o- zy tyle, co w Meksyku (pierwszym ~ WTARZAC - KAŻDY JĄ ZNA NA PA- Peru w obronie 200-mHowego pasa wód statnia prześcignęła zresztą wszystkie światowym producentem srebra w cy- ~ MIĘC NIE KAŻDY NATOMIAST WIE, terytorialnych na P3'cyfiku, czy o „a- kraJe jeśli chodzi o rodzynki - wy- trach absolutnych). 

ZE PRAWDZIWE POTĘGI ZDARZAJĄ . e Argentyna _ rzadko kto kojarzy SIĘ RÓWNIEŻ WSROD PAŃSTW NIE- ten kraj z winem. a jest to czwarta ~ 

~tKI~H,NA~~~TO LEDWO ZNA- Na1·w·1ąksze ,,potąe1· s' w1·ata'' :::ę~ao ;,ł~';ze:~'.edzi;;:n~j~ ~w::i~~epa~fi: l 
• 

Boksyt to jak dotąd niezastąpio- Znakomite gatunki win z Mendozy, san l 
Juan czy Neuquen nie ustępują swym ł ny surowiec do produkcji aluml'nlum. starszym braciom z Bordeaux, Burgun-Największym producentem boksytu jest dii czy Szampanii. Rzecz w tym, ie Jamajka, a zaraz po niej. Surinam, czy. Argentyńczyk'om nie zależy na icł1 wy-11 Gujana holenderska. Te dwa kraje wozie _ wolą je wypić sami. 1 wyni-dają ra7 em ponad 35 proc, produkcji resztowaniach" obcych 6tatków rybac- twarza ich ł miliony ton rocznie (ok, .la.tą.„ BO litrów na (mocną) głowę ro­światoweJ. kich. przeważnie bandery USA. Nic 35 proc. produkcji światowej), rznie, tj. ł razy wiece.I. niż pr1eciętn:v e żeby jednak pozostać w regionie dziwnego - Peru broni swoich łowisk, e Nigdzie na świecie nie ma tyle Rulga·r 1>raz !.5 raza więre.1. niż nie Morza Karalbskic110 - liczące niewiele należących do najbogatszych na świe- bana'1ów, jak w Ek'!"adorze i H<>n<lur~- •troniący przecież od szklaneczki Wę-ponad milion mieszkańców państwo cie, które dzięki umiejętnej eksploata- sie. Zajmują one kolejno dopiero J i ł ~ier. 

Trynidad i Tobago jest prawdziwą po- cji i pracowitości Peruwiańczyków za- miejsce na liście bana.n01wych potęg (po e Największą „oślą potęgą". pl'opor-!ęgą w dziedzinie przerobu ropy nafto- pewnily temu krajowi pierwsze miejsce Brazylii i Indiach), niemniej jednak · wej - ponad W mln ton produktów naf- wśród potęg rybackich I pierwsze na biją wszystkich na głowę w„. produk- cjonalnie do ludn<>ści i obszaru, jest towych re>cznie (przy własnym wydo- liście wytwórców mączki rybnej (po- cji na głowę. Na każdego Ekwadorczy- daleka l górzysta Etiopia, t'dzie żyje co byciu ok. 8 mln ton). Tyle nie prze- nad 1/3 produkcji światowej). ka czy Hondurańc7yka (łącznie z nie- jedenasty. osiol świata (l co dziesiąty rabia nawet Iran, ani Rumunia, nie • Prze.idźmy do produktów o przy- mowlętami) prlypada rncznie pól tony mnl). W cyfrach absolutnych, Etiopia :~:~~~~ń~~~ ;ry~~~:~e. i ~~~~~o toniena m~ ~~~~.nle~~~m'ar~~at~~~~~ka zi;~,~~a 1,:~~~: ~~;:imfY~~nr;; ~;:;:.cui n 
8i'a3t~~ij~~::aw~~ zajmuje dru11ie miejsce w tej dziedzinie sobie równych. we. w której to dziedzinie potęgą, da- się kompleksu 1iiższośi!i, •1odowli (na pierwszym znajduje się e Natomiast bezwzględnie pierwszym jącą blisl<o 30 proc. produkcji świato- e Najsrebrzystszym z kolei krajem ChRL), producentem rudy cynowej i czystej wej jest Ghana. jest Peru, które wydobywa rocznie at (St. Z.) · 

taśmy filmowe w kamerach te• 
leskopu słonecznego. 

Wg ostatnich doniesień astro­
na uc1 całkowicie przezwyciężytt 
dolegliwoSci żołądkowe i czują 
się doskonale. Skarżyli się jed­
nak, że truskawki, które sta­
nowią część ich menu mają 
„dzhvny smak''. 

W sobotę 1 w niedzielę na po­
kładzie „Skylaba" wy<l•rzyly 
się nowe awarie zwarci<' w sy­
stemie elektrycznym zagroziło, 
iż jeden z teleskopów. fotogra­
fujący Słońce zostałby wvtą­
czony z dalszych badań Ledwie 
załoga .. Skylaba" zdolała uporać 
się z tą awarią, zaczęły się kło­
ooty z systemem chłodzenia sta. 
cji. Stwierd7.-0no mianow~cie, że 
zaczyna wyciekać z niego spec­
jalny płyn chlodzący. Specjall­
ści na ziemi o~wiadczyH. że 
przv tym tempie wycieku sy„ 
stem będzie dzialal sprawnie 
przez 16 dni. .. Skylab" rozpo­
rz1ctza na szczęście zapasowym 
układem chłodniczym. 

!.I'' l 11111Ilłł11111111ii111111111 lllJ~ 

~ Radzieckie aparaty § -: kosmiczne § 
podążają na Marsa § . „ 

_ Wystrzelenie w ciągu dwóch: 
- ty"odnl trzech radzieckich : E .st;cil mięrlzyplanetarnych : 
: „MarsH pozwoli uzyskać wie-: 
: le nowych danych o Marsle: 
: oraz o dynan1ice procesów fi- : 
: zycznych . przebiegających w : 

: prze~~~:m na::'~~~z:pl~~~~~=! S 
: tor TASSA. : -Stacje ·,..Mars-4" wystrzelo- E 
: na ·21 lipca i ,.Mars.5". która: 
- wystartowala cztery dni póź·: 
: niej znajdą się w rejonie pia-: 
: nety w polowi~ lutego przy-: 
- szlego roku. „Mars-6", który: 
: w niedzielę wystartował w: 
- ślad za nimi z:naidzie się tam: 
: w pierwszej połowie marca. : 
: Ta ostatnia stacja różni się : 
: nieco konstrukcją od dwóch : 
: poprzednich. Jej aparatura: 
: współpracować będzie z apa- : 
: ra turą stacji „Mars·4u. : -- -11111111111111I11111111111111111111 Ili 
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Studenc:-płetwonurkowi e 
poszukuiq 

„Bursztynowej Komnaty" 
Na statkach .,Konstelacja", 

„Kontroler 1" Gdańskiego Urzę­
du Morskiel'(o i .. Czapla" Pol· 
skiego Ratownictwa Okrętowego, 
20 płetwonurków z klubu .. Re­
kin" Politechniki Gdańskiej, 

wypłynęło 6 bm. na poszukiwa­
nia legendarnej „Bursztynowej 
Komnaty". Gdańscy płetwonur­

kowie. przez li dni. 20 mil na 
północ od Ustki. penetrowa~ bę­
dą zatopiony w 1945 r. hitlerow­
ski transportowiec „ Wilhelm 
Gustlofn". W jednej z ładowni 

statku, leżącego na głębokości 
60 metrów, według wielu po­
twierdzających się informacji, 
znajdu.le się 12 skrzyń, mają­

cych zawierać wspaniałą „Bursz 
tynowa Komnatę'', zrabowaną 

przez hitlerowców w pałacu w 
Carskim Siole pod Leningradem 
w czasie II wojny światowej, 



Spotkanie 
J. Szydlaka 
z aktywem SZSP 

Cztonelt Biura Politycznego, 
aekretarz KC PZPR Ja111. 
Szydłak odwiedzU 6 bm. Cen­
tralną Szk-Ołę Aktywu Socjalis­
tycznego ZwJą:iku Studentów 
Polskich w Nowym Dworze 
k. Warszawy. 

Podczas spolkania z działa­
czami studenckimi J. Szyulak 
omów>t niektóre problemy i za­
kresu polityki zagranic:z.nej na­
szego kraju, nawiązując m. in. 
do pr.:yjacielskiego spotkania 
przy.yódców 8 bratnich par.ii 
na Krymie. Sekretarz KC przel)­
sta.\vil iakże najistotniejsze 
sprawy dotyL'Ząoe przyśpi~szo­
nego r-0-iwoju społeczno-gospo­
darczegp kraju. 

PodczM dyskusji mtonzież 
porus1..ala głównie zagadnienia 
wiażące się z rozw.ojem S>l<ol­
nictwa wyższego z.adan..iami or­
ganizacji mlodzi~żowych, miej-
cem młO<lego pokolenia w <ea­

lło:acji. aktualnych i perspeJ;ty-, 
wic•aych planów roo:woju na-
1>zej ojczyzny. 

KARABINY MASlYNOWE 
przeciwko prezydentowi Mak~riosowi 

Na CY'Prze utrzymuje sic na. 
pięta sytuacja. Działający w 
podziemiu general Griwas, wy­
stępuje przeciwko prezydento­
wi Makariosowi oraz przeciw-

zydent. ponownie odrzuci! żąda­
nia generała Griwasa, po któ­
rych spelnieniu m ialbY' zootać 
zwO<lniony minister W a.kis. 

ko noezależności państwoweJ,~----------------
wysuwaJąc ządania ti:w. Eno­
~ls - czyli Unri Cypru z Gre­
cją. Rozeszly się również in­
formacj„ o t:vm, że zwolennicy 
Griwasa przygotowywali zamach 
na życie prezydenta Makario­
sa. Wykryto bowiem gni,.,,da 
kara•binów maszynowych na 
wzgórzu panującym nad drogą 
wiodącą do letniej rezydencji 
prezydenta. 

Arcybiskup Makarios wyirazil 
jednak przekonanie, że nar6<! 
cypryjski zdecydowanie prze­
ciwstawi się dz1alalności tel'l"O­
ryi;t-ycznej generała Griwasa i 
nie dopuści do ltzni.szczen1a 
Cypru". Równocześnie wezwal 
on swego politycznego prze­
ciwnika. aby zrezygnowar z 
dzialalności podziemnej, a sta­
ra! się uzy'5kać J;>Oparcie ludno_ 
ści środkami pokojowymi. Pre-

Pionierzy 
z 21 krajów 

(l}()końcoon·~ ~ str. 1) 

proprzec ZHP ze :miaczl!:aml 
wszystkich orgrunizacji uczastni­
czących w obozie, zawiązuje 
mu chustę pionierską. 

Kto pracuje ? 
iak pracuje• 

Głos zabiera Józe1 Tejchma. 

Jestem przek<>nany - powie_ 
<Lzlal m . tn. - że spotkanie z 
Polską byto dła was przyjemną, 

radooną przygodą. Mogliście zo­
baczyć, jak żyJe· nasze społe­

czeństwo, jak rozwija się p Oll.­

&ka gosp<>da;ka i kultura, poz­
nać piękną przyrodę naszego 
kraju, a P't'Zede wszystkim z-et­
knąć się ze sWY)lli rówieśnika­

mi - po.tskimi harcerzaITTli i za­
przyjaimić się z nimL 

'(Dokończe,nie ze str. 1) 
rektora d/s produkcji - L. a.o­
GOWSKIEGO - lekceważyć nie 
moi.na. Dobrze bowiem byłoby, 
aby miesięcwy url<>p objąl 
ca I ą za Io.gę. Nie za w.s:r:e jest 
to jednał< możliwe. W „Femi­
nie" pracowało np. w lipcu o­
koło 150 osób, które bądź już 
wykorzystały ur!O<J> (po·byt w 
ganatorium), bądź też nie na­
były J<'szczc do niego prawa. I 
tej właśnie grupce trzeba było 
zapewnić pracę, 1"lvorząc ad 
hDc zespoly produkcyjne. 

Urlop dla całej załogi wy­
\\·oła ł równii!i sporo klopotów z 
ro~tlzialem wczasów pracowni­
c2 eh. których, ma się rozu­
mieć nie mog'lo wystarczyć dla 
\\"'.Szyi.kich chętnych. I jeszcze 
jeden argument - „p-rzecrw": 
Na parę dni przed url01pem 
apadla wydajność pracy - pra-

W. Klimczak 
w Łodzi . 

_ vPćW>t~J prteiiyiba: w "Łodzi 
: z-ca kierownika Wydzla!u 
: Prasy. Propagam.dy I Wydaw­
: n '>"tW KC PZPR - W. Kttm­
: crnk. który zwiedza gabinet 
: metodyczny szkol.enia partyj­
: ncqo dz 1 ~!nlcy Widzew oraz 
: zak/ad11 pnem.ys!owe ,.Olim­= p !a" , .• Wi.zam"t" i Zaklady 
: Kse-rograficzne. 
_ W qodzlnach po.polu.dniowych 
: W. Krimaak spotka! się w 
: Kz, PZPR z aktywem partyj­
: nym miasta i omów!! qlówne 
: kierunki pracy ideolog!crnej i I 
- propa,gancknveJ, (a) 

wie wszyscy „żyli" już myślą 
o wypoczy•nku. A i teraa; te 
Wyniki nie są zadowalające, 
zwłaszcza że po urlopie nie 
zgłosiło się do pracy ok. 150 
<>Sób, przedstawiając zwolnienia 
lekarskie. Ilość nieobecnych 
zmniejsza się jednak z każdym 
dniem. 

A co sądzą na temat tej for­
my url0<pu pracoWlillcy „b"errni­
ny"? - Swietnie od.poczęłam 
choć nigdzoe nie wyjechałam -
p·owiedziala nam Czesława Mia­
zek brakarka ze szwalni na I 
p'.ętrze. - A w pracy?... No, 
trochę u.pary dokuczają. 

W sali jest rzeczywiście gorą­
co. Dopływu świeżego tx>Wietrza 
nie zapewniają na pewno o-twar­
te na oścież okna . Dowiaduię 
się jednak, że w starych, 
lecz systematy()"l;nie modcrnizo· 
wanych pomiesa.czcn.iach ni.e 
Je!lt jesl.icze źle. Znacznie gor­

Takie spotkania mają wielkie 
znacznie. przyczyniają się bo_ 
wiem do utrwalenia przyjaźni 
pónad gramcami państw, a tym 
samY!TI do budowa111ia I umac­
niania pokoju na całym świe­
c ie. Naszą wspólną radoScią -
stwierdził J. Tejchma jest 
to, że tegoroczne spotkanie 
młodzieży odbywalo się w cza­
sie. gdy już w Wietnamie za_ 
panowat pokój. Ws.pólnie też 
pragniemy, by pokój utrwali! 
się na całym świecie, by uma­
cniała się przyjaźń mlod~go po­
kolenia i calych nar<>d&w w 
Europie i na wszystkich konty­
nentach. 

Było to spootkanie poży;tecme, 
a z pewnością tak:te przyjemne 
Wicepremier życzy! swoim mło­
dym gościom. by wywieżli z 
Polski jak najlepsze wspomnie­
n ia, by utrwalili wszystkie na­
wiązrune w naszym kraju kon­
takty i przyjaźnie. 

si;e warunki pracy panuJą - o!••••••••••••••• ... 
czym się mogłam i:reśztą prze­
konać - na niektórych stano­
wiskach pracy w farbiarni i 
wykończalni, gdzie temperatura 
sięga 32-35 stopni C. 

Nic więc drz;iwnego, że dyrek­
cja zakładu myśli o zainsta­
l1>waniu pemej klimatyzacji na 
tych odd1Jalach - takii!J. z ja­
kiej korzystają już pracownicy 
d-i:ewiarn! i s1walni IV. Na ra­
z.ie je<lnak pozostaje ob<>wią1ek 
,.nadgonienia" planów i \Vyko­
nanie zobowiązań. n.a które 
czekają zagraniczni kont.rahen­
ci. 

Zal<>ga „Feminy" maje sobie 
z tego sprawę I na pewno Jnt 
wkrótce zalettłości z<>Staną nad­
robione, a pla·ny w pełni wy-
konane. (at) 

z p1>wodu tra.gi~ej śmier­
Ci 

FEUKSA " 
Cl'ECHANOWSKl'EGO 

dlm:oletnieg 0 pracownika 
łódzkiej gastronomii, 

wyrazy współczucia &odzlnłe 
Zmarłego, składają: 

DYREKC.JA, RADA 7.A­
Kf.\l>OWA I PlłA<'OW-

NICY LODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A 

PRZEMYSLU 
GASTRONOMICZNEGO 

BERLJIN, - w goda.ilnach po­
~a1runyich 6 bm., o.puści.1'8. Bl!'l"lin, 
uQ.ając się w dlrogę J;>OWrotną 
do kraj u. na•rood.<l!Wa deleg a-ci~ 
pobSk.a na X Swiarowy Festl·wal 
Mliodiz.leży i Studentów C!.IO'Il­
l<C>w'.e berlińskiej o.rg.anizacji 
FDJ. spo.teczeńo.two a 1lWtaszc.za 
m eszkańcy d1'.eln'cy L '.chfe.."l.­
berg. gd.zle .zm.ajdowa.t.a się fe­
stiwal·O\Va kwa.tera nas.ze~ m~c­
d.z:eży z żaJ.em pożegnal i s.wych 
mlodych gośc i. Zżyli się z i111-
mi I naiwda.z,all serdeazme więzy 
przyj~ 

Wyrazem te<J seroec.zmej at­
mosfery byt.a uroczystość po­
żegna.nia naszej delegacji rów-
111:eż na gran.lcy obu państw we 
mra.nik.fu.T'C ie nad Odrą. 

MOSKWA. - Agenoj.a 'IASS 
tx>d.;ifa, że eskadra d'llńs.ki-ch o. 
krętów wojennych skladaj;ica 
s ' ę z 5 je<tnostek na tx>kŁadzie 
których odbywają rejs kursan­
ci d•uńsk'.ch wojskowych &?.kół 
mor"Skich. za•win'e z od'icj~lną 
w.iz~ do Lem.>ngradu w dni.ach 
8-12 sie~pni1.a br. 

KAIR. - w stolicy Eg'ptu 
'PCXIP.i~a.no w port:edz'aJek poro­
zumcenie m'ędzy Mln\stersllwem 
Kultu1ry ZW' ą:wm Rad4'eck iego 
a Mun'<st~rs11wem Kultu.ry Egip­

I 

Hiroszima czci pamięć 
ofiar bomby 

Hiroszima, miasto gdzie padły 
pierwsze ofiary bomby atomo­
wej, czciła wczoraj ich pa­
mięć. o godzinie 8.15 czasu lo­
kalnego, tj. dokładnie o godzi­
nie eksplozji bomby przed 28 
laty - w całym mieście na jed­
ną minutę zamarl ruch. Mlesz­
kailcy zgromadzili się przed 
5ymb0Jicznym marmurcnvym 
grobowcem w Parku Pokoju, 
gdzie do spi.su ofiar dooano 2.650 
nowy~h nuwisk. Są to nazwi­
ska osób, których śmierć we­
dług oficjalnych świadectw jest 

atomowej 
wynikiem późnych następstw 
pr<>mieni-0wania. jonizującego. 
Tak więc oficjalna liczba ofiar 
bDmby wzro.sła do 82.843 osób. 

Przedstawiciele osieroconych 
rodzin złożyli wieilce przed gro­
bowcem. w• parku rozległ się 
dźwięk dzwonu pokoju i tysią­
ce gołębi wzleciało nad odbudo­
wanym miastem. 

Mer Hir<>Szimy, Setsuo Yama­
da za.apel<>wa.ł o solidarność i 
współpra~e narodów całego świa­
ta w walce o pokój. . 

Terrorystyczny zamach 
na lotnisku w Alenach 

Policja w Atenach przesluchu­
je dwóch nie zidentyfikowanych 
osobników, aresztowanych po 
terrorystycznym zamachu, doko-

tu w 51pra1w.iie .7JCJ'rgruni'1..owan~.a v.i 1----------------­
ZS&R , wystruwy skarbów z gro-

nanym na lotnisku ateńskim w 
niedzielę. Dwaj zamachowcy 
rzucili granaty w sali tranzy­
towej i otworzyli ogień z broni 
maszynowej do oczekujących na 
samolot pasażerów. 3 psoby zo­
staly zabite, a 55 rannych. 

bu taT:w.na Tutencharn01na.. 

PoiroT.tLID.ien'e prTR'Wlduje. 1i 
wystaJwa e.ks.pomowana będ1.ie 
przez ro.k w M-01S<klwie, Lenin· 
gradz'e i Kojowje. 

BUKARESZT. - 6 s ierpn!a '\ 
Bu kia.reszcie rozpoczęły się ofi· 
cja•lne 1'0oZJ1nowy między m ·n; . 
sttem spraw uagra1n·ozm~"Ch Ru­
muni: George Maocwescu a se· 
kretarzem genera•lnym ON' 
Ku.rtem Wałdhe'imem. Obaj mę 
~Qlwie stainu oima-~Niali proił}-em~ 
ży>e! a m' ęd'ZY'na.rod!)>wego, 
pnzede wszystkim zag.adn:e.ni 
rol' ONZ w zach<l'Wami•u l umoo 
nieniu !X>koju i bez.p iec:z.eństw 
mię<l:r;ynal!'od'Ówego. 

rRocoDA 
Dziś w woj. łódzkim pogoda 

będzie nadal słoneczna - bez 
opadów. Temperatura maksy-
malna 28-30 st. Wiatry umiar­
kowane. południowe. Jutro na­
tomiast możliwe burze lub prze­
lotne opady. Nadal ciepło. 

Słońce zajdzie dziś o godz. 
19.23. a jutro wzejdzie o 4.13. 

Dzisiaj imieniny obchodzą Do­
rota l Kajetan. 

W niedzielę w Bejrucie rzecz­
n ik organizacji palestyńskich 
potępił zamach stwierdzając. Iż 
partyzanci palestyńscy nie ma­
ją z nim nic wspólnee-o I wez­
wal Władze greckie do zidenty­
fikowania sprawców. Według 
obserwatorów w Bejrucie nie 
wyklucza się możliwości prowo­
kacji. 

Agencja Reutera poinformowa­
ła z Aten, że dwaj zamachow­
cy arabscy, 21-Jetni Jehad Mo­
hamed i jego rówieśnik Talaat 
Hussein, którzy w niedzielę 

Kronika wypadków 

l"ZUCili ręczne granaty do po­
czekalni lotniska ateńskiego, a 
następnie ostrzelali znajdują­

cych się tam pasażerów, zostali 
oskarżeni o dokonanle zabój­
stwa z premedytacją. Obaj 
oskarżeni stoją wobec ewentu­
alności otrzymania kary śmier­

ci. 
e 61-letnia Siefania J., (Wigu­

ry 9) nieostrożnie wchodząc na 
jezdnię wpadła na bok samo­
chodu „Moskwicz" VP 1144. Pie­
sza doznała urazu ręki. Pomocy 
udzielono jej w Szpitalu im. 
BiegańskiPgo. Wypadek miał 
miejsce o gcidz. 10.25 na ul. 
Zgierskiej To. 

e O godz. 15.45 na skrzyżowa­
niu Piotrkowsltlej I Zielonej 
kierowca „Fiata" M 3582 jadąc 
przy qę.pvą.v;vm św.iette potrącił 

9 Krystynę F. (Azaliowa 3). Po­
sz~oBowaną •· opatt:"Z.ono w Pogo­
towiu. 

e Wskutek własnej nleostroż­
nosci zoslał _potracony przez 
„Traba.nta" 3825 IS Stefan J. 
(Snierczyn. pow. Opoczno). 
Mężczyzna doznał urazu głowy. 
Przewie1iono go do szpitala Im. 
Sonenberita'. Wyp'lldek wydarzył 
się na Zgierskiej przy Wojska 
Polskiego o gOdz. 17.15. 

e W t.owlczu , na ul. Lódzklej 
spali! się dach na Qudynku mie­
szkalnym - własność K. Wojdy. 
Szkody oszacowano na ok. 20 
tys. zł. Dochodzenie w sprawie 

ustalenia przyczyn pożaru - w 
toku. 
e W miejscowości Krzyworze­

ka, pow. Wieluń, dwoje dzieci ~~~fll f 
zaprószyło ogień, wskutek cze-" ~ 
go splonęla szopa. , I ) TOTO-LOTEK e W Wolt Krzysztoporskiej. 6- I 
letni Micha! B. wyszedł zza sto- ~ 
jącego autobusu na jezdnię i 0 1, 
tam zostal potrącony przez sa- • 
mochód ciężarowy „Robur". ł 
(Kierowca Ka~imierz N.) Chlo-

15, 17, 18, 35, 38, 
dod. 22 

piec przebywa w szpitalu w 
Piotrkowie. 

e Wskutek raptownego wejścia 
na jezdnię wpadł pod motocykl 
6-le.tnl Krzys"ttof A. Wypadek 
wydarzy! się w Konstantynowie 
na u1. Lódzkiej. Dziecko dozna­
ło obrażeń ciała - przewiezio-
no je do Szpitala im. Korczaka 11 
w Lodzi. I 

4, 1"3, 25, 27, 47, 48, 
dod. 12. 

Końcówka banderoli: 
7735 

„KUKUŁECZKA" e W Piotrko"·ie, na ul. Sule­
jowskiej pod kolejkę wpadł nie- I' 
ostrożnie przejeżdżający tory (na 1, 5, 11, 13, 14, 22, 33, 
nie strzeżonym przejeździe) to-

1 werzysta Stanisław P. Poszkodo- d d 2 
wanego umieszczono w miejsco-,11 O • • 
wym szpitalu. 

~~łll/Ot~ 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • . SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Skrzyżować komentatorów! 
~ 

~­Naturalnie - ba>rdzo jesteśtrllJf rozgorycwni, za.wied.Zeni ~ce. 
i zwuczajn!e :tli. Przegraliśmy lekk<>atletJJkę na. dwóch 
frontach, a któż !u.bi przegr)lu.>ać - nawet jeśli mu. ja.k 

burtą 
mistrzostw Europq 

Lekkoatleci za Zwycięstwo 

polskich hokeistów 
Kolejne zwycięstwo odnieśli w 

NRF polscy hokeiści. Polacy 
pokona!; na turnieju w Gar­
nlsch Partenkirchen zespól SC 
Riessersee (NRF) 8 :2 (O :2, 5 :o, 
3 :O). 

biednym telewklzom, tluma,czą, :te trzeba u.mieć przegry- o ~ym'\StYIC=le WJ11P01Wie<dzli 
Wać, bo TAKI JEST SPORT. >c pnwd pólif'marowymi po-

): jedynkami Puch.aru Eu-
D!a: śc!slo§ci, proszę Panów K~nta;torów: sportu nie wy- ~ ropy na5tY'Ch lek·koaLle-

dziankl. Nikt niltomu nle 
bronił udać się do Celje o 
den czy dwa dni wcześniej, 
to uczyniły inne zespoły. 

myślono wcaile po to, żeby przegrywać, lecz akurat przeciw- · teok i lek.kooitletów P<I"Ysly jak 
n ie . A że ktoś musi jednak ulec, to już i i.na sprawa, tu<e. ):~ przysłoWio>Wa bańk,a mydlana. 
że tir~óa to powiedzieć mo:żhwie zręcznie ; jasno. :ua.-ów:no w Wrursza1w1e Ja·k i w 

Oba wystę,py udowodniły że 
nie mo:On.a sta.te liczyć tylko na 
wetieramów. Nie ma się oo da­
lej łudzić, że tacy reprezentan­
ci, jak: Szewińska, Ni.kiciuk, 
Badeilslci czy Werner, mający 
już poza sDbą wyży;ny kariery 
sportowej, <>dnajdą na zawoła­
nie „drugą mlodoś~'' i zadztw1ą 
świat wielkim wynikii!m. Zwła­
szcza, że ich rywale. w tym 

Celje p0111ieśEśmy porażki. Tak 
więc fi!llaJ Pucharu Europy 

Ale to, oczywiście, na. marginesie . ~ie W1/"71.<Igajmy fi- po ra-z pierwszy w hist<>rii od-
nez}! od ludzi. którzy już niera,z nie spetni!i naszych ocze- ~ będzie się bez udziału naszych 
k i U;ań. nat.omi a-st za swój miesięczny a.bonament radiowo- zespolów. Edynburg nie zoba-
telewizyjny STANOWCZO ŻĄDAMY rzeczowej informa-cj!. czy naszych ,,misłlrzów" bieżni, 
pozbawionej ~elnie zbędnych ozdobników literackich. ni" )( skoczni i rzutni. 
rmml/dum.ej czczą gadam.i:ną - a zwięzlej t nMl/Conej tre- ~ Gdzie należy szu'kać tródeł 
śc iq. · ( tych niepowodzeń? Chyba nie 

Sobota. Pan JGroszeWS'ki z TV mów.i ! mówi. a. nic z te­
go n.l e wynika. Tym.cza.sem przecurtny czlowU!k siedzi sn­
bie przed teiewizorem i oflentuje się "11.acmie lepiej 11.it. 
komentator. Nadchodzi moment. gdy p. ':Taroszeu:ski tra<'i 
glowę do en.a. I ;uż _do końca swej zgu.by nie odzyskuje. 
Wszystko jest jas.ne: przepad•tiśmy z kretesem. n.ie ma. jut 
żadnych szans. Flnal rozwia.l się ja'k sen iaki zlotu. Wi~ 
o tym zwykl11 a.bqnent. pla.cacv co miesiąc 40 zl<>Wch. -
nie wie jedna•k facho'fl.'iec. k-tóremu piaca za to. żeby w ie­
dzial, może 11.awet pta,cą z naszych - pubHcznośc! - skła­
dek. 

Niedziel.a. Pttn 
SPi-cz w rytmie 
czynk.u.I Wlf>"'iki, 
s;e. 

Skinder przemawia. do n.as z Jugosla.wli. 
k111ra;binu maiszynowego. Ani chw•Li odJJJ<>­
nazwiska, oot11. Przy!Pomnienia \ dwre-

Ztl!rzu.~w do faeh.owo§ci p. Sk-in.dera - żadnych. On sam 
zresrtq wie o tym na;Jlepiej i nieu;stanni.e powołuje się na 
to, co już powiedział u.przednio, O cóż więc i<:hie? Aino o 
to, żeby od cza.sou d-0 czasu dal n.am spokojnie poogląda<' 
teLewizję. Ze.by nam nie przeszkadza.l. Żeby nie tra.kt<>wat 
nas Jrok ś·!epców, albo co gorisza - na>. i śl.epców, i gtu.p­
ców, do ku.py. 

Po sobocLe i nied'.Z'!eli mamy jedno pragnienie: teb11 
~krzyżować dwóch naszych prześwietny<'h ko'me'nta.-torów TV. 
naturalnie z pewnym; Logicznymi popraWk<J111ti. Jednemu 
u" ęc sporo u.jąć - żeby st.a rczylo I dla drugiego - a poza 
tY>m jednak ZABRONIC OPOWIADANIA BANIALUKOW (slo­
WO wywodzq,ce b'ię ponoć z Jugosławii). 

~< w tym (jak to próbują robić 
>:<-' działa.cze PZLA, że 0 porażce 

w Jugosławii zdecydował.o w )l' głównej mii'.rze zmęczenl.e po­
dróżą. Wszak Celje nie te.iy na 
krailcacb świata i można było I ·:·::. w:::e::·:•· 

wypadku Bulga.rki i Finowie 
poozynili ogromne post<:PY· 
Trzema zwycięstwami indywl­
dualnymi (.a tyle oc!Jnieśli Po­
lacy w Oe!Je) nie wygramy ni­
gdy żadnego poważnego spot­
kania międzypaństwowego. 

Wydaje się in.am, że władze 

i . 

I ~~~~~~;~~~n~a~(uK~a~zce.t1a:~>'~. :~K~a~p:e-ocgzea~kr:, 
nee polskich pllka;rzy zakończył ~ c• ~ ~ • 
s i ę ich zwycięsLwern. W meczu BMlaś, Szarmach, Gadocł1a. W 

i rozegranym z· niedzieli na po- drugie! czi:ści spotkania Szyma-
'" nicd,,;ialek Pola.cy pokonaili na nowski wszedl po'Wtó~le na 

I 
oUm,pijskim stadi<>nie w Los boisko, w miejsce Mq.s1aJa. 
Angele.; Je<le.nastkę nar<>dową Piłkarze polscy odczuwala 
Meksy•ku 1 :o (O :O). Jedyną już ?Jffięc.zenie. Dailekie pr:zel<>-
l>ramkę tego spotkania po slda- ty samolotami . ora>Z uci.ążW.we 
dne.j akcji całej polskiej druży_ dojazdy . z lotnisk do hotel! ' 

! ny zdobył J. Gorgoń. ria stadiony, a także rozgrywB · 
Nas i piłkarze m.ieli przez ea- ne eo dwa dni pojedynki oa­

ly czas przewagę, Od większej ją się moc110 we znaki wsz.yst­
j)OO:'ażk.i uch!'Onil ~61 brą:zo- kim naszym pil!karzom. 

Nie chcemy nMcogo - u.choW<Jij Boże/ - obrazić, ale at i wego meda•llsty r: Meksyku Przypominamy, że jutro w 
pro.ti się, żeby wspomnieć tu irzecle ~: Piekarsk i . świetnie brCllliący bram'kan - n-ocy' od.będzie się k-0lejny. 

-=~r:~ :::::$/Gim·.::::~ _____ ~z~)--.... 8~~:~~ wystąpiła w skladzie: J':w~~tyon~~zre1;:~~~~cj~P~~: 
-,,..;;w~~ ~VLLLUYVWW:.. ~ki ~), ~ymr ~klL ~ 

PZLA inie roz.ezmały inaletycie 
moż.l•il\\-'06oci obu na.szych prze­
c Lw•n ików Jeszcze w ~ub<>tę 
kierownictwo ekipy polskiej, 
zapowiadając ostrą walkę na­
szych reprezentantów w nie­
dzielę, liczyło na zwycięstwo 
Wernera w biegu na łOO m, 
tymczasem Fin Karttunen na 
tym dystansie osiągał już klika 
razy wynik lepszy od Polaka. 
Podobnie było w skoku o tycz­
ce i w sztafecie ł x łOO m. 

w da·ls.zym ciągu.. zaxów.no w 
lrob'ecej i męskiej tekk.oatle·!Y· 
oe są d'u.że l·uki.. Odin0s1 się to 
szcz.ególmie do tak:ch kon.ku:-e:n­
cji jak: skok w dal i wtw:;ż, 
dysk i pchnięcie kulą (Kobiet) 
0raz w dyslrn, <>Szczepie, skoku 
o tyczce, sl<oku w dal i wzwyż 
oraz w biegu na 200 i 800 m 
(mężczyzn). 

PuchaJ1101We niepowodzeni.a ra'Z 
jeSIZCz.e <!.<>Wiodły o nie najlep­
szej pracy szlooleniowej w tej 
dyscypl:imie o.portru.. Jeślt ma­
Nymy o odT<>d.zeni'll polskiej 
tekkoa~tetyki - tr.zeba, l tio jak 
najcychlej .zaibr.ać się do s-u­
mien.nej roboty z mroodzieią, o­
bejmując cenwalinym s.zkOle· 
niem m , i111. "-'1S!ZYIS<tkich inaj­
ztd.o~n iejszych ucres1milków k.ra-
lrow&k,iej spamtaiki.ady ml0d 7.'e-
ży. · (n) 

lnłormujemq 
Na basenie Wlólmtal!"z.a roz-

pocznie się 9 bm. kolejny kurs 
dla mt-0dszycti ratawru.ków 
WOPR. 

Ka.ndydacl mogą zgłaszać s !t: 
w środę (8 bm.) w go<iz. 16-20 
w s iedzibie ZL WOPR, przy pl 
Komu;ny Paryskiej 5 (pokój 
34). 

Pierwisa:e zaj ~cia roz,pocz,ną się 
f bm. O iocl.z. il.8,30, 

--- Łódzc~ spadochroniarze 
: mistrzami Polski iuniorów --: W Pinczowie zakończyły się 
: ~ię spadochronowe mistrz.o­
: stwa Polski juniorów. W 
: !tonkurencji dziewcząt tytuł 
: mistrzowski w wieloboju zdo­
: była Irena Oleszkiewicz !Ol­
: sztyn)_. a wśród chłopców 
: Grzegorz Lisiewicz (Lódż). 

W klasyfikacji drużynowej 
: zwyciężyła Lódż przed Gdań· 
: skiem i LubU.nem. 

Czterei, którzy 
ocolq A-nvUfł ••• ? 

. ,ZYoi<J<WY!lll meczem" okl'eśla 
Londyńis,ki dzienn ilk „SU:."lday 
Mirror" czekające piłkarską 
reprezentację .>\<l'lg\;.i rewa.ntowe 
spotkanie z Polską. P i•Sl!l.1<> 
SibW~erd.:za.. że v..r przy1gotowa-
1!1i.ach d•o teg-0 meczu treneroiw.i 
71e&tx>lu rungielsJtJego AU Ram­
sey•owi d.:!lwięczą jes:z,c.ze w u­
sziach <Jlklrzyk' : .,Z.na.jdź nowe 
twarze" I .J.Qóray b yliby octpo­
wied.n.lejsl ?" zast..ain.aiw:.a sią 
Sunday Mill"ror". Dz:en.nk wy­

m .en ia na2J\\iska ł milOdych pJ­
ka.rzy, Mórzy mogą - jak glo­
si ty>!Jul artyklutu „Ocalić 
A.nglię". Są to: Kevi111 Beatt1e 
z t?S"~Ch. Kev in Lock z WPSt 
Ha1111 PhJ Thompsoin z L.i•er­
po-ol orruz Trev<>r F\ra.ncis z B:ir­
m~ngham. I 



Sezon rozterek 
fep~ze-j wierze f dla dobra.-----------------------,------------------

dziecka" - wybór szkoły :;­
kazuje się w perspektyw.e 
czasu krokiem bardziej ~;,l­
szywym i nieprzemyślanym 

niż się to wielu rodzicom z 
początku wydaje. Trudno je­
dnak także nie dostrzec o­
biektywnych przyczyn tego 
stanu rzeczy, a przede wszy­
stkim - braku odpow iednich 
informacji, doświadczen ia pe­
dagogicznego - słowem ta­
k ;ej w!edz.y, która pozwol'ia­
by rodzicom jak najlepiej po 
kierować dalszą edu kac ją 

Nowy port lotniczy w Leningradzie 

Ma·lo kto, w S'Ull'Lie, zdaje sobie sp1'a"'·ę, ż,e w okres.ie od 
maja. d<> września w ca•lej P<>JJ&ce - a więe i w t,odzi -
dec:;idują się, niejako hurtowo i na lad.nyeh pa>rę ta.t !·osy 
tysięey !'I.Idzi - od bujająeyeh ma..zenia<ni w obloka-ch 
15-la.bków pooeząwsz.y, a .na pe>ważnyich ojcach i ma.t1ka·~h 
ll'Odz,n) skiońe.z:,,,wszy . Ws.poon1niany okres jest bQlW:em se­
z o nem a"ozterek. ja.kich i.nne pciry r01k•u nie doot•r­
ozają w tak gl<»balnej skali. Rzeez polega na kon i eczmości 
p00jęda decyzji oo do k:erunku eduka.cji. \\·yooru sz!<oly. 
uczel1nc, za•wOO.u., albo - jak ch·cą mielrtórzy dalszej 
drog1 życ:owej. 

dziecka. 
Zarzut pod adresem rodr.i­

ców, iż kierując dziecko do 
takiej a n'e innej szkol:; „sa­
mi nie wiedzą co czynią", 

Konieczność ta trapiąca co 
roku kilkanaście tysięcy lo­
cizian obojga płci różnego 
wieku, wynika z różnych 
przyczyn. M. in. z p r z e pi­
s ów - w myśl k\óry~h u­
kończenie szkoły pods~awo­
wej nie upoważnia jesz~ze 

młodego człowieka do zbija­
nia bąków; ambicji - by 
nie poprzestać tylko na ma­
turze, a wreszcie ro d z i­
e i e 1 s k i eh m a r z e ń - by 
dziecię zaszło dalej niż tata 
„i nie utkn-ę.lo ja.ko młodszy 

referent gdzieś za biurkiem". 
Nierzadko np. przyczyną 

prawdziwie bohaterskiej de­
cyzji o pójściu na studia dla 
pracujących jest konkurencja 
rodzi1nna w której 

MAGISTERSKI DYPLOl\I 
PANI DOMU 

dopinguje jego „głowę" - w 
stopniu technika mechanika 
- do jak najszybszego do­
równania wykształceniem mal 
żonce. Bywa różnie. W każ­
dym bądź razie faktem jest, 
że w czasie, gdy jedni l<Jdzia 
nie jadą na urlop lub kol0-
nie - innych trapią i~cie 
hamletowskie wątpliwowości 
w rodzaju: Być - a.lb0 nie 
być ... Ba - tylko KIM? 

I ta!k ina prz;-klad a.bsocwe<n­
cl 1Ja1Sadn'czyeh szkól U1•W-Od<>-
1wyeh głowili się - iść dalej -
do t-echn.i.k>um czy nie? Absol­
•wend szkól śried:n.\ch mieli z 
iko,Jei do wyboru Zld·ruwam:e ma­
tu.ry lub papr,:zies.trunie na .. go­
łym" Ś\\'iiadectwie uloończenia 
sllkoly, Szozęśli'Wi mMurzyści 
strunęli ;przed dylematem wy'bo­
~·u .k.ierwnku studiów nie b;ir­
d.z.o l!lieraz wie<Jiząe czym s:ę 
kierować: rn odą - ,,a mioże 
by tak na praiw10, psyichologię, 
polon.:styikę„."; z a i n t er es o­
w a n ta.mi - „Najchębniej ro­
sta·tbym ~aiskadeirem, ;ile n\e 
ma takiej uczellni. .. " czy też 
hodowarnyrrni prz.ez Jata ma-
I!' 121 en li. am i .rodziców: ,.Pa-
rn'ębas.z Woj.tusiu. że jut bab­
cia chciała a.byś koniecznie b;-1 
Jekar.1)0In ••• ~'. 
Wśród tych dziesiątków, a 

imioi.e i s~k stt'u&tr>owamYCh i 
m.'ez.decydmva'I1yich jaJk dal~! 
palkierowa-ć wlasn:ym l-0sem l<>­
dzirun - a'lltentyezmie przy\\<>-

!(olejna piracka 
radiostacja 

W najbliższym czasie u wy­
brzeży Ho.andii rozpocznte dzia­
łalność nowa piracka radiostacja 
„Radio Condor"'. Będzie to już. 
czwarta - ol>olt ,.Radia Veroni­
ca", „Nordsee" i , Atlantis" -
radiostacja tego typu. 
Urządzenia nadawcze znajduj~ 

się na pokładzie statlm, kló1'y 
n eda·wno opu-<c.1 jeden z hu­
lenders\dch portów 1 zakotwi­
czy! się na Morzu Północnym, po­
za strefą wód przybrzeżnycJ1, na 
wysoJ<0ści nadmorskiej miejsco­
wości wypoczynkowej Zandvoort. 

Nowa radiostpcja będzie nada­
wać muz.vl<ę rozrywkową, 

a takźe audycje o charakterze 
,.hum:.•nitannym społe-::!znr:n · 
xel:rg'.j.nym·· .. ,Rad·o Cond·O<r'· sta 
no\\·: l{·Olej:ne \\ ~-Zi\\"3•n e dla nar· 
lamentu holenderskiego, który 
28 czerwca rntyfil<ował .. układ 
ze Strasburga". zn1ierz:ijf\CY do 
lilnvidacji pirackich stacji na­
dawczych. 

Moda na dług-le spódnice o­
gal'nę ra. n::tjpicJ'W Lontlyn, (JOZ · 
niej Paryż l ilotarla do Da­
nii. Młode dziewczęta 110'7:1 

hklt> i tym podob11e, udziW· 
ni·one „krr:-if'ie'' od rana do 

wieczora. 
CA.F - PoLiiti.Jrnns 

czeni obowiązik:em wi•boru 
wymagający op.eki wy<laJą mi 
s!ę być a•bSOl·wenei sokół p!ld ­
stai"•owy.ch. W tym tX>;k u n; .• e­
Liśm;- i.eh ok<>lo 1'2.5 t:;s:ą~a (z 
czego oik. 50 pr-0c. dz.e\V-{! L.C\t ) . 
Spora częiść. bo 3.63-0 z,a&ld3la 
m.ejsce \\ Leeaeh. ehoć tru.1no 
by <:hyba sbw !erctz.:ć. że są to 
z pewnośc i ą c~. którzy pow:nni 
się taim znaleźć. 1.iUO ucz..n .Ó\.\' 
wybra1l·o lub zos.ta•lu ,,po.1x:i1n.~· 

\y>eh"' w sLre>!1ę le<:hn ko">\". a·le 
n:e brak i ta.I<!ch, l<Lorzy <io­
tą•d n:e umieją znaleźć o<l.pc­
\\°' edzi na py·Lam'e .. <lo.kąd ;:;-0 
VMl klas.e?"', zaś !'ez.ba ok'1·lo 
1.500 wolnych m'ejsc w szko­
łach bu.do\\·ta.nych i \\·Jókie·nn:­
czrch zdaje się ś1.\".a<lczyć. iż 

n ie 23·\\'sze uc:t~eń szu.ka s.zku­
l y, be>w:em b)•Wa i octwr.ot:lle. 

Od1kla<l.ająe je<lna!k 11a ;.n ną 

oka:Lję spra·wę bra.k'U ch~t:J)'<:h 

do na•uk.i tak poplatnyeh i po­
trzebnych m•a ·w z.aw<>dó".\', jak 
chociażby za•w<>dy budowlaone­
pra.gnę za.trzymać się dluzej 
przy problem:e okoUm.:ności l 
prrnsŁa:nek towarzyszących wy­
borowi (ip1'7,ez - lub dla ucz.­
nia) t.a1k.„g>0 ozy ;,nnego typu 
s~k·oly. 

MLoozi Ludz:e pC>dda;wa,ni pr?.ez 
ll'10dz·.1nmy a•re.op.a.g śl-e-d.z ti\\' U na 
te1nait: co cit: Ja1..t; i u. hnteire~a::je? 

KrM CHCIALBYS BYC? 

111iew.ele .na ogól pOZ'.\"a!ają z 
s.eb'e \\";'dobyć. a zdesp'!ro\.\·a­
llll rodzice slys1ą.c odpow,edź: 

l'm.ary:na;rzen1", decydują i tak 
po s\n>jemu; ,„pójdz e&z d"­
technikum gastrom.arn,cznego, a 
póżn:ej się ZJObaoe.zy ... · •, 

Ba, pól b'edy w ta.kim \\'Y• 
-pa<lku. ja.ko że ma morzu bez 
kuchamza ani rus.z i da s:ę mo­
że jakoś pogodz:ć marzen.a z 
rodzlciel ką w10Ją - gorzej je­
dnak. gdy asp:•ra.cje i amb:cje 
rod.ziców wpl;nwają.ce na wybór 
dla .Ja15ia tego czy i.n.nego t:;pu 
s21klo1y, .nte poikr;,"Wają sre nie­
stety z ll7.Jdol1nie!llaanoi i zain­
teresowani.am.i dziecka, a ów 
„wy(bór'' jest dziełem przyp.:id­
ku. . namowy z,naj<l'!lly'Ch, be.z­
:i:iad:n'019ci - i w sumie k>rok'em 
w n ieznane. N:ed.ar\.\o~no na pr.zy 
kład pl'O&rono mn'e o pom<>e 
w znalezieni.u szk·oly dla dz. ew­
czyiny, która nie dostała sied<> 
liceum. A do jakiej szkoły 

chcialaby ją pami posiać? -
py~am slra·p'onej ma~k1. ..A 
wszy&tkio ~ed1ne> - g·dzie się <la 
- byle n·e s\ra·c.ła l'oku, bo 
mi. si~ I"Ot'Z..'o\·s.utin1a~ni. .• u. I ~a 

kon·ec po namyśle dodaje: 
·:~rl,~o aby n~e d-o budow1.an-
k1„ .. 

- „Za•ró\\·no ml.C>dzleż, J.ak 1 
1 jej najbI:ż,si dorad•CY - ro­
d1iee kieruJą się pn:; \\')Tbo,·ze 
zawodu motj-\\·an1i przypadko­
wymi - sL\\"'ero.za dyr. Okrę­

gowej Poradni Wychowawc7.o­
Zawod·owej w L<>dzi - p, Ma­
ri.a Woy.oz.r1i~~k1a - tak l11n.i Jak Ji0-
kalfaaeja szkoły średn.i ej w 
pobl"żu m ejsca 2a:miesl.k•n ·a, 
p1zewldywan:e dobrych .ZJrob­
l~ów itd. Ponadto poku:u iii 
\\·c ą± !al<>zr·we wyobra~einia n~ 

tema1t praey „leiklc:ej" I .. <'.~ż­
k".ej", ti.z;·emne,} 1 umrsloweJ 
:td."'. 

Efektów tak dokonanP.go 
„wyboru" nietrudno przewi­
dzieć - zna<:zny procent mlo 
dzieży odchodzi ze szkól śre­
dnich i zasadniczych różnego 
typu przed ich ukoilczeniem, 
absolwenci techników uciekl­
ją na.„ archeologię czy ge­
ografię itp. 

Trud no nawet się zbytn:o 
temu dziwić, skoro ów do­
konany przed laty - „w naj 

Współczesny 

Z. Szczepnnlak 

wskazuje także na odpowie­
dzialność pomocnika i donul· 
cy, którą to rolę powinna 
pełnić szkoła. I to w ram~ch 

długofalowej pracy pozwa!a­
jącej na \akie powanie zdc.1-
ności, zainteresowail, cech i.:­

sposobien:a, stanu zdrowia u­
czn:a itp„ itd„ by dok or.~ ny 
za pośrednictwem szkoły wy­
bór zawodu n ie był petem 
życiową pomyłką. Docen:am 
wa.gę innego, wiążącego się 

z tym problemu j-akim jest 

KWESTIA ZAUFANIA 
RODZI CO W 

do opinii nauczycieli, ale czy 
poza tym możemy JUZ spo­
kojnie swierdzić, że na~ze 
łódzkie szkoły robią wszystko 
by przygotowanie młodzieży 
do podjęcia przez nią tl"afnej 
decyzji o wyborze zawodu 
nie było tylko okresawą., 

zdawkowi!, pctr:tdą? Wiem o­
czywiście, że istnieją w tej 
&prawie liczące sobie· w:ele 
lat zarządzenia i wytyczne, 
że w szkołach działają n<J.­
uczyciele do spraw tzw. pre­
orientacji zawodowej, że ro­
bi się to, owo i tamto, ale ..• 

Ale w sumie „nie istn:eje 
- jak to wyraźnie pow1edzia 
no na niedawnym plenum KL 
PZPR (na które coraz czc;ś­
ciej przychodzi mi si ę powo­
ływać te względu na celn,iść 
i znaczenie użytych tam 
stwierdzeń.) - „nie istnieje 
w naszych szkołach skuterz­
nie funkcjonujący system pre· 
orientacji zawodowej. Ciąrle 
jeszme niejednokrotnie wy­
bór zawodu ma. chara.kter 
priypadkowy, nie stanowi re­
zultatu przemyślanych dzia­
łań szkoły we współpracy z 
rodzicami". Wielka szkoda. 
Koszty tych „pomyłek" po­
nosimy w końcu wszys~y -
dzieci, rod,z.ice, szkoły, mia­
&lo. 

A taik poza tym nurtuje 
mnie od lat przekonanie, Ż"! 
tak wcZf'sne i kateJl"oryczne 
(przynajmniej w naszym do­
tychczasowym s~·stemie o~wia 
towym) wytyczanie zawodo­
wej przvszlości dziecka, żą­
danie od 14-1.';-latka b)• już 
teraz wil'dział na pewno kim 
chce w życiu być, by umiał 
wybrać między kirlnią a to­
k:irką, określił bezblęduil' 
swoje zainlł'resow:rnia, jrbli 
nie chce str:iclć paru lat 11a 
wędrówkę po szkoł:.ch róż­
nych typów je~t, m1\ 111 
zdaniem, źądauiem przrd­
wczesnym. Być może szyi:u­
jąca się reforma szkolnictwa, 
a wraz z nią model pows ze­
chnej ogólnokształcącej i:lko­
ły średniej zmienią sporo w 
t.vm względzie choć - mię­
dzy nami mówiąc - pytanie: 
- Kim być, albo nie być? 
- budzi co roku pop1oc h 
także wśród „dojrzałych" o­
s iemnastolatków ...• 

Nasza rodzima epistolografia wzbogacił.a się 

0 ciekawe w swym społecznym charakterze 

zjawisko - masowość listów do red·akc ji pra­

sy, radia i telewizji adresowany<:h z najszer­

szych środowiskowych kręgów przez ludzi róż­

nego wieku, wykształcenia i profesji, listów bardzo 

osobistych nie pozbawionych przy tym obywa­

telskiej pasji i zaangażowania w różne proble­

my codziennego życia i stałej jego poprnwy. 

Przekazywane tą drogą treści stanowią waż­
·ną pozycję dziennikarskiego oddzialywanią, a 
ponadto najpopularniejszą chyba rubrykę ga-

SAMO 
zetowych szpalt, ciesząc11 się wyjalkowym 
zainteresowaniem 1 uwagą Czytelmków jako 
liczący się głos opinii publicznej i najbardziej 
chyba bezpośredn ia forma obywatelskiej in­
terwencji w sprawy pozornie tylko drobne i 
jednostkowe. 

„- Z wielką satysfakcją. przeC'lvtałam Wasz 
llrtykuł - pisze pani Władysława K. w skiero­
wanym do „D'Ziennika Łódzkiego" liście, w 
którym porusza nabrzmiały problem lokator­
sko-sublokatorski<'h niesnasek i udręk. - Po 
zmniej<i'lł'niu się mojej rodziny •zostałam sama 
w Zll dużym mieszkaniu. Próby zamiany loka­
lu w kwaterunku nie dały, mimo rozpaczli-
wych i ~zasochlonnych starań i wysilków, 
upragnioneg-o rezultatu. Ułożenia .~obir życia 

na wspólnej z sublokatorami powierzchai 
także. Musiałam ci~:iko pracować abv po raz 
drug i urząd'l!ić „;ę w małym, spóld>zielczym 
mir ... tkaniu, latami o•ZC'Zędzać na na.imnir.i­
szvch nawet przyjl'mnościaeh i potrzebach. Te­
ra.z jestpm szrzęśliwa i nie żalują wszv•tkirh 
tveh wvrzrruń. Czv jed11ak takie tylko po­
zo•lawa~ winno wyjście z sytuacji, w której z 
rł1~nych powodów z11ajduje się dziś poważna 
liczba obvwatPli? I czv miasto nie powinno 
wrl'szcie ·zatro•z<'zyć si«i o sprawnP orl!"ani:rn­
cyjnie rozwiąz:mie owych narosłych l&tami 
problemów?". 

„„.- Obtcnie gdy zaezęła się w kraju od­
nowa, tak zwanvch „wstydliwvch" i przf'mil­
czanych spraw jest cora~ mnie.i, bowiem pra­
sa i telewizja włączyły sie do otwartej kry­
tyki nierzetełnofoi, niesumienn11ści. nif'Chlu .i­
stwa. brakoróbstwa i innych nl'it"atywnych 
objawów źycia codziennego" - dzieli się z 

redakcją swymi uwagami pan R. I. z ul. No­
wotki. Nasz CzyLeinik wyrnźnie podkresla, iż 

ludzie z za:nteres{)waniem wczytują się w 
treść i odgłosy tego rodzaju publ:kacji znaj­
dując w nieb odbicie osobistych przeżyi: i doś­
wiadczeń. 

K. Wyrzykowska 

Ich emocjonalny stosunek do poruszanych 
spraw nie prowadzi przy tym do tolerowania 
niedołęstwa ze strony tych, którzy instytucjo­
nalnie i służbowo zobowiązani są do usuwania 
wskazywanych im niedopatrzeń i błędów. 

Takie wlaśnie „drobnostki" jak poruszony 

w dalszym ciągu listu brak św1ezo parzonej 

kawy, artykułu bądź co bądź coraz powszed­

niejszego użytku, jak wielokrotnie poruszany W 

nadsyłanych do redakcji listach niedostatek 

damskich skarpet stylonowych, których - jak 

pisze pani Jadwiga Kurtowa z ul. Narutowi­

cza - „kobiety każdego Iata bezskutecznie 

poszukują, po sklepach, bo przemysłowi podo­

bno „nie opłaci się" ich pro1lukować" - draż­

nią i denerwują niezależnie od satysfakcji Ja­

ką daje możliwość publicznego wypowiedzenia 

i;ię na len temat w prasie. 

Cóż dopiero mówić o wykrętnych i niczego nie 
wyjaśniających „ wyjaśnieniach" przekazywa­
nych przez niektóre instytucje w odpowiedzi 
interweniującym Czytelnikom, Niedawną tego 

. próbką jest swoista reakcja wrocławskiej fa­
bryki Predom-Polar oraz łódzki.ego, Ęldomu 

• 
ZYCIE 

na przekazaną za naszym pośrednictwem skar­
gę p. Heleny Witkowskiej z ul. Kasprzaka, 
która od czerwca bezskutecznie oczekuje na 
wymianę zepsutego agregatu w jej lodówce 
„Yeti". Bezskut~znie, bowiem Eldom twierdzi, 
iż wrocławski Predom nie dostarcza agregatów 
w zamawianych ilościach, Fredom zaś „„. iż 

niezrozumiale jest twierdzenie łódzkiego El­
domu jakoby producent od kwietnia nie do~­

tarczał tych właśnie części zamiennych". Ko­
niec kropka a p. Witkowska w takim samym 
jest ze swoją interwencją miejscu, w jakim by­
ła przed póltora miesiącem. jeśli nie liczyć o· 
bietnicy Eldoprn, że „ ... lodówka zostanie na­
prawiona poprzez wymianę ae:rpe:atu z naj­
bliższej dostawy tych podzespołów". 

Takie to są fakty i „szlagiery", których 11u­
torem jest nie tyle samo życie, ile nie-dostatek 
szybkiej i skutecznej rekacji. Niestety nie Je­
dyne w naszym redakcyjno~pocztowym alma­
nachu. 

Jorku ocenia się ilość 

imigrantów na paręset 
blisko na milion! 

nielegalnych 
tysięcy, ba! 

· ywy +owa· rh "z " 

nia się, że zatrzymują tylko co pią­
tego nielegalnego imigran}a. Miliony 
nadal żyją i pracują w Stanach Zje­
dnoczonych za jedną drugą, jedną 

czwartą lub jedną piątą minimalnego, 
praw nie zastrzeżonego zarobku. 

Największym problemem są cale 

kilkadziesiąt czy sto osób. Złapani 
przez amerykańskie władze federal­
ne nielegalni imigranci odsyłani są 
autobusami na stronę meksykańską. 
wysiadają z autobusu i nastepnego 
dnia wracają. Albo jeszcze lepiej: za 
drobną opłatą kierowca aut-0busu za­
trzyma się w polu po stronie.„ ame­
rykańskiej. N 

a wielkiej tablicy, przed któ­
rą siedzi policjant, zapalają 

się pojedyncze lampki. Poli­
cjant podnosi słuchawkę i za-

wiadamia pokój dyżurny. Zapala się 

coraz więcej lampek. Zbliża się pół­

noc. W pewnej chwili tablica rozpala 
się jak choinka. Policjant bezradnie 
rozkłada ręce. 

Tablica i policjant znajdują się nie­
daleko granicy meksykailskiej, w je­
dn)\m z amerykailskich pogranicz­
nych miasteczek. Swiatelka na tabli­
cy oznaczają sektor graniczny, gdzie 
kloś nielegalnie chce przedostai: się 
do .Stanów Zjednoczonych. Ten „ktoś" 
to najprawdopodobniej ooła grupa 
prowadwna przez przemytnika. Wszy­
stkie ekipy policyjne wyjechały już 
w teren, zaalarmowane przez dyżur­

nego policjanta, a światełka dalej się 

zapalają. I t·ak będzie do rana, do 
chwili, kierly pojawią się samoloty 
policyjne nad ~ranicą. 

W ciagu jednego roku wszPlkiego 
typu policje zatrzymują na fpreniP 
Stanów Zjednoczony<'h ponad oół mi­
liona nielegalnych imigrantów, Oce-

Na początku lat trzydziestych nie­
wykwalifikowany robotnik otrzymy­
wał od bossa • pracodawcy 10 cen-

transporty „żywego towaru" z Mek­
syku, gdzie nędza kusi chłopów do 
oddawania się w ręce przemytnika. 
któr.y na poczet przyszłych zarob­
ków ofiary bierze zobowiązanie wpła-

Pogranicze . Me.ksyku 
tów za godzinę; dziś nain1zsza do­
puszczalna stawka wynosi dolar o­
siemdziesiąt centów na godzinę. Nie­
legalni mogą jedynie zarabiać 3łJ cen­
tów na godzinę. 

Amatorów na ich zatrudnien.ie jest 
wielu: wielcy farmerzy w zachodnich 
stanach. Fabryki-przetwórnie. Restau­
racje i gal'aże. Właściwie każdy go­
tów jest zaryzykować, jeśli ma szan­
sę zbić na tym dobre pieniądze. 
Chińskie restaura<'Je w Nowym Jor­

ku a są ich setki, slynne są z n is­
kich cen, poniewa? zatrudniaia nie­
legalnych imigrantów. W Nowym 

cania mu jednej trzeciej czy połowy 
otrzymywanych przez rok pieniędzy. 

Z góry po·biera 300 czy 400 dolarów za 
przeprowadzen ie przez gramcę. 

Granica amerykańsko-meksykańska 
to ponad trzy tysiące kilometrów. W 
pobliżu miast na pięćdziesiąt kilome­
trów siatka, często pod napięciem 
elektrycznym, a dalej w niektórych 
rejonach granicy , pilnują tylko elek­
troniczne czujniki wbite w ziemię. 
Na stole kontrolnym dyzurnego po­
licjanta zapalają się lampki. Przez 
granicę przechodzą cale tłumy, po 

Problem napływu do Sta~ów 
Zjednoczonych nielegalnej siły 
roboczej jest obecnie dy~kuto­
wany w Waszyngtonie. dysku-

towany przez prasę. Chwilowo nikt 
nie zna .iduje lekarstwa, bv zapobiec 
temu zjawisku, ponieważ ma ono 
swoje źródło w fakcie zapotrzebowa­
nia n.a. niską. pła.tną siłę roboczą. 
Zmob1l1zowan1e sił policyjnych. zdol­
nvch do oczyszczenia Stanów Zjedno­
czonych z nielegalnych imigrantów 
kosztowałoby bajońskie sumy, a poza 
tym - bvloby to S?kodliwP gospodar­
czo: USA potrzebuia kilku milio­
n?w ~ółniewolników do wvkonywa­
nia na1gorszych usług. Gdyby dziś 
pozbawiono n-p. Kalifornię nielegal­
nych imigrantów, zmarnowałoby sie 
dziesiątki tvsie('v ton owoców i ja­
rzyn. setki hotpli i rPstauracii trz„ba 
by zamkna<'. zahraklobv ohslugi. Ca­
ła Pkonomika stanu uległaby zach­
wianiu. 

J. ZAKRZEWSKJ 
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epsz,a ooga'Tlirz.a•CJa pra<:y, 
wyższa wyda~ n ość. racjo 
nabniejs.7.a gospodarka 
ma•teirJ.ałowa - o<t<> ha-

mla, k·tóre w ciągu osta~nich 2.5 

la.t przestały być sloga,na.mL 
Efei!Gty wcielamla tych ~a1<ad 
w na•szych zaktada.ch pracy da­
ją podstawy oo uzasadJn;onego 
optymu=u - wyk<>narue p!.a-

Operacja ,,gaz'ł - trwa 
Gaz ziemny jest bardziej kaloryczny od gazu miej­

skiego, a więc za tą samą opłatą odbiorca otrzymuje 
więcej energii. Wprowadzenie gazu ziemnego łączy się 
jednak z koniecznością przystosowania do niego urzą­
dzeń: kuchenek, piecyków, term. Część z nich trzeba 
przebudować, inne wymienić. 

W Lodzi z gazu ziemnego ko_ 
rzysta już kilkanaście tysięcy 
odbioreów. Do końca br. liczba 
ich wyniesie :1;5 tys. Cała o.pe­
ra-cja ma być zakończona do 
roku 1978. Wtedy gaz ziemny 
otrzymywać będzie ok. 200 tys. 
odbiorców. 13 sierpnia gaz 
ziemny popłynie do następne­
go rejonu miasta między ul. 
ul. Kilińskiego, Milion<Ywą, 

FILOZOFIA 

A. Comte - ;,Rozprawa o du­
chu filozofii pozytywnej''. PWN 
1973 r. str. 622, zł 60. 

PROZA 

J. Bąbińsk! - „Drogi do ka­
.nery". WL 1973 r. str. 243, z! 
15. 

W. Rymkiewicz - „ Czas po-
jedna, trawa porośnie". WL 
1973 r. str. 173, zł ll. 

Z. Urbany! - „Od „Daru Po­
m-0rza" do ,,Ziemi Bydgoskieju. 
WMor 1973 r. str. 272. zł 25. 

c. Laye - „Czarny cht-0pak". 
Iskry 1973 r. str 180, zł 15. 

W. Babinicz - „W yz nania po 
ślubie". WLit, 1973 r. str. 242, 
zł 15. 

Przęd·zaln ia ną, Tatrzańską 
Dąb:-owskiego. Następnie „na 
Wll!rsz.tat" pójdą ulice sąsiadują­
ce z ul. Armii Czerwonej, a 
potem osiedla Teofilów C, B i 
A. 

Aby zagwa.rantować odpowie­
dnie ciśnienie ga.zu dla iniesz­
kańców Teofilowa, w północnej 
częścia m:asl-a buduje się stację 
zasilającą. Na razie są d,1•ie ta­
kie stacje. w tym Jedna już dla 
gazu ziem n ego, 

Roboty Z\.Viązane z do;prO'Wa­
dzeniem gazu ziemnego są 

kosztowne W tym roku zakla­
dy gazownicze wydatkują na ten 
cel - 7 mln zł. Na koszt ga­
zowni wymienią się nieklóre 
urządzenia. koszta wy1niany in­
nyeh pokrywają MZBM. lącząc 
to z modernizacją sluryd1 m 'e­
szkań Do tej pory W\'"m len; o­
no ok. 5 tys_ kuchenel< i kll­
kaset term do lazienek. 

Na ogól wspólpraca między 
gazownią a MZBM uklada się 
nież!e. Nieco gorsze jest cza­
sem porozumienie z lolta tora­
mi. Bywa że ten i ów nie chce 
wpuścjć pra<Cowników gazCJwni, 
gdyż łączy się to z konieczno­
ścią unieruchomienia części 
palników. Niestety, tylko w ten 
sposób można pr:?.eprn\\'adz:łć 
akcję bez zupelnych wylaczeń. 
Przebudow~ trwa (w 7"1n~:..11oś<!i 
od warunków) 2-4 miesiące. 

(K) 

Smutny list z obozu 

nu zadań na bleża.c11 1-latke, 
zostało wyprzed?Jome - w skall 
ogóln<>kraj-O<Wej - o k.ilka m 1e­
s:ęcy. Nie o:cnacz.a to jednak, 
że z;rob1liśmy wsv„ystko. Na·da l 
l&tnie}e nie·g-OSpodarn-0<\ć, sporo 
niewyw~zystamy<!h dotąd re­
zerw i mocy p'l'Od.ukcyinY"h. 
KiontnX>le pr1Je1prol\\1ad..z.01ne w m:ie 
kltóry<!h prz.eds.ię.bi<>rs.tlWaeh P-0 
!esia "'Y'ka,?.aly np„ ż.e 1.adaili 
toleruJe się tamam.e dyscyp:;ny 
pra<!y, że występuje nadm '„.r­
na i nie z.aN<'sze uz.asadni<>na 
.a.bs.encj a. 

Problemy te oma.wiano na 
wcrorajszym posie<izen'u KO 
PZPR Lódź-Polesie po'ŚW\ęc<>­
nem1u ud1z• alł01\\"~ polesk.1ch ar· 
gainiza.cji pai~yjny~h w prtY'4·0-
towania<!h do K!raj'O'Wej Ko.n r•­
rem<!ji Pa•t•tyj.nej Stw1era.wno, 
ile z.a.kłady pra.cy Poles:a wy­
kazują wyS<J•ką dy.na.ro kę wt.ro 
stu produ.kcj;. że w.vrosla rów­
n 'ci prod u.kej a to\\·ail'O'W a. 1''0<7. 
"·'rnęly s''l u,,lug '. . I to e ~ e.szy, 
N'eQOłkoją jed•na,k trud.noS'ci -
\V i:ym wla1śn~e zia1k.res:e ·~ ~!.• 
klórych prz;.,ds'ębi<>r&bw d.z1c!T1t< 
cy. Planu I póhrociz.a. nle wy-

koinaly b<l'Wiem Lócl:z:kle Prred­
się.bions.bwo Wlók'e·nniezo-Odóe-
7'00We, Lódz:k ;.., Zaklady P !e·kar-
ni-CZe. Na u7.Jna1n:e z.a.slugują 
jed.n.a.!c zooow:ą.z.a,nia dodaiko-

. wej produkcj i podejm->wa·n~ 
JH'Zez załogi wieh1 prze.tisi~­
b iOt'stw tej diiel:nicy (waąiś~ 
2.1obo1w.:ąza1l br.a.nży Wlók:en.n!w 
e1oeJ Pol es· a s ęga 300 mln zł 
pomad plam). CentJJaLne Labo· 
TM'()rium Przemysłu Artykulów 
Techn:czmych. 1 p•rowadząc p1·0-
d-u•k-cję doświad<!z.alną dla prz-e­
mys!u wlókienn.iezeg.o dost&r· 
c.z.ylo wielu urząrlae·ń &prowa­
dzamych dotąd z ~·a,g.raR'!icy ao 
m.aszyn Włókienniczych. Oto 
trLko niektóre przykla•dY twiad 
czą•ce o tym że slać nas na 
Wit;-eej. 

W drugiej czę.sei pos\eclz~,n: a 
p\e1num powier.z;-Lo fun.k<'Ję li 
sek:reta.rza KD Wiesławowi 
Jóźwiakowi, zwaln'.ają-c z funk· 
ej; Se!kretairz.a KD. CZIO<~ka 
Egzekuty·wy i Ple•nwm - Izy­
dora Kałuckiego, No•wym se·'<r~­
ta•rz·e<m KD PZPR Lódź-POl<tsle 
wy btiany zo.stal Ireneusz Grab-
ka. (at) 

I Mury wołają: RATUNKU!!! 

Krócej, a porządniej 

z przyjemnością zauważyliś­
my s.kutek naszych uwag, u­
mies:!cionych w felietonie Z­
zeszlego tygodnia pt. „ Tab!ir 
Cll do korekty - korekta do 
tablltY". Błąd w tekście na 
jubileuszowej tablicy na ścia­
nie Rat1tsrn byl wprawdzie 
niewielki (Kró!eWslwa Polsk ie­
go), ale by1. D: 'ś jui go nie 
ma, tekst iest więc o jednq 
nies?c:ęsnq !iterl<ę królS?y, 
lecz w to wygląda porz<+dnie. 
Gdyśmy wczoraj tę po-

prawioną tablicę ogl<+da!i, 2<L· 
gra/a w nas taka maleńka -
ale podobno ulcryta. w każdym 
cz!owieku - próżność: todz ia­
nie zatr?ymt1wa.t! się. czy.tali, 
a potem chwali!!. W/ad:e -
te sz11blco oddalv tab!ieę do 

I 
koreldy, no i nas troszeczkę 
- bo jerina1~ ten blącl poka­
zaliśmy. siowem - $ama ra-
dość. S. 

Prośba o mokrą 

ścierkę 

jeszc:e parq .•1ów o tabli-
cach, tylko juź znacznie 
mniejszych. Pan i Stefani<L 
Kownacka z ul. Hibnera 2 pi­
sze dn- nas m. in. : .,Tak s ię 
cieszymy. że miasto staje •ię 
co.raa ładniejsze, c'?ystsze. n 
na ka±tlym skrzy±-0u;.aniu 
motna :e>haczyć ja•k brudne 
sa toblicz'ki z na.zwami ulic. 
Pi·:pc ie'i! n iektóre tablic: kl 
tt·ygląclają na,prawdę okropnie, 
Na 10 musi się znaletć ja.k i l 
spoc;ób". 

Zgoda. Musi 

Poczta Reflektorka 

U:bieral.o się jut s.poro od· 
powiedzi na notatki zamiesz­
czane w 11U·$?ej rubr!J'Czce. l 
tak np. dyrekcja Tea. tnt Wiel­
kiego. po nas:ej notatce pt, 
„St.ttlowe 2wie1iczenie" (sz to 
Ram o dach. Teatru)„. „u-

przejmie wyja§nla, że malo 11-
fektowny element budowla.ny 
jest faktycmie blok iem wycią­
gowym, używanym do prac 
remdnte>wych („.). Ciąg/o.~~ 
pra·c deka•r&lclch. insta!acyi· 
nyc/1 I Innych wymagała tPo 
troy111anla bloku w tym miej­
scu w okresie ostatnich dwóch 
!a.t. Pl a nowa n e prnce remon· 
towe zostaną zakończone we 
wrze§niu br„ po czym nastą­
pi be:zu."łoczne usuniecie ~ 
t·ządzenia.". 

No, tak - to Jut sobie wy.. 
jaś n i!iśmy, choć na w!-Okq,ce 
się remonty moglibyśmy sobie 
jeszcze co nieco ponarzekać.„ 

' A teraz pismo z MPK 1JO 
notatce „Latwo trafić w „10" 
(o ;eid?ie tramwajów tej Li· 
n ii po tny. feden z.a drugim). 
Troche w tym plśm!e zawito· 
ści (odchvleń nie stwlerdza­
m.11. zak!ócenla z przyczyn o­
biektvwnych itd.). najważniej­
sze jest jednak zapeumienle: 
„lln l ę te p<>ddamy wnik.liwei 
obserwacji". 

O to nam chod<:ito. 

Na dziś dość już poczty. Do 
następnego razu, 

Słoń - łamigłówka 

W sklepach z ZO•bawka.mi są 
-i mają powodzenie ma­
leńkie plastykowe lam igtót<>k! 
do rozbierania (to dość ia­
twe), a flastępnle sktada.nia 
(i to jest już diab1.o trudne). 

A to lwlorowa kostec:ka z 
iluś fam cz,;ści, a to sowa. 11 

to dzwonee!ek. a to kosm<>­
na.uta. a to świnka. a to mo­
ly .•loń z prawd: iwą tra bą. 
5 11otuc71 sttu>ka, a rarlnść 
maksymaLna. {s?) 

Kto lubi zieleń 

Mies.zkańcy bloku przy ut. 
Na.ri1 t-0wi.cza 105 - pra-coumi­
cy MPK - udowodnili. że lu· 
bią zieleń. Sw i adczą o tym nil! 
tylko róże przed frmitonem 
gmachu. nie tulko pięknie 

U·kwiecone okna i boilcony. 
ale ta•kie krzewy l drzewka 
n<L tle pięknie skoszonych 
trawników zdobiq.eych zrople­
cze domu. 

Brawa dla tramwa.ja.rzy 
milośni.ków zieleni! 

(k) 
w.SZANOWNA REDAKCJO! 

Grupa dziewcząt przebywają. 
cycll na Oboz;ie MlodllieżGw.ym 
w Krutyni (woj, olszytńskie, 
pow. Mrągowo), chciałaby opi­
sać nasze ,,świetne0 warunki 
wypoczynku, Pragniemy, aby 
za Waszym pośrednictwem do­
wiedzieli się o nich również 
Czytelnicy „Dziennika Lódzkie­
go", a przede wszystkim orga­
nizatorzy, tJ. Biuro Podróży 
„Turysta". 

nej żarówki (40 V; teraz jest 
Już lepiej - dodano drugą ża­
rów/u;). W pokojach brak •to­
lu czy chociażby inaJe=-o sto­
lika na którym moglybyśmy 
pisa'ć listy, stoi tylko jedno 
krzesło. Co z tego, jeśli boimy 

Przy ul. Piwnej w pobl\1u 
skrzywwania z Lutomierską 
stoi okazały budynek z czerwu­
nej cet?IY. Mleścila się tu kie­
dyś ciepłownia, potem pozu­
stawlono obiekt na lasce I n ie­
łasce opatrzności. 

lllllllllłlllllllllllllllllłłłllllllllłllllllllllllllllłllllłłłłłłlłłłłłłłlłllłłłłlłllllllllll,lllllłllllllllllllllll 

Przyjechałyśmy tutaj z na· 
dzieją spędzenia trzech tygod­
ni w czarującej „krainie tysią­
ca jezior". Jednak już po o­
puszczeniu autokaru stwierdzi.­
lyśmy, że przywieziono nas do 
przyslow.iowej „dziury". Gdyby 
tylko o to chodzilo, na pewno 
żadna z na.s nie robiłaby z te­
go pDwodu tragedii, ponieważ 
jadąc na obóz nikt nie spodzie· 
wal się luksusów, To, co tu 
zastałyśmy, przeraziln jednak 
nie tylko same uczestniczki, ale 
także naszych opiekunów, 

Dom, w którym śpimy, to 
rozwalająca się rudera, w 
oknach nie ma szyb, do oświet­
lenia pokoju, w którym śpi po 
dziesięć dziewcząt, użyto Jed-

Sobota. Przed Jednym z blo­
ków w nowym osied.ln pojawi­
la. się k(l)l'eta ś!nbna.. Nieco sta­
romodny wehbku.l, dziś prawie 
za.pomni11>ny, w pelnej gali -
wraz z rumaJwnnt i wotnicą -
WJ!bU,d,ził z.roz.umiale za.>nt.,,re•so­
wanie. Dzieci wybiegły, otoczy­
ly P<Jjazd. a wszy.scy czekali, 
kiedy ukaże się para młodych, 
lvwra zdecyd.owaia s if1 w sta­
rym styiu odbyć pod!róż dO 
m iejsca zaślwbin. 

Cz.,,ka!i. czekwll, a. młodzi n !e 
wychodzili. za.czę,ty się komen­
ta,rze i przy.puszczenia. na te­
mat trwa.U>ści ZW/fłzlku jeszcze 
17lie zawartego. Kareta sta.ta„. 
Na k<>źle d!rzemat spokojnie 
starszy p<Ln z Wfłsami. cylinder 
zdobił mu kiwa•jącą się qlowę„. 
Minę«> pól god·Zil'lJlł, godzioo, 

póbtorei„. 
Nagle do k0;rety pod!blegla 

2oowzana starsza pa.ni i od.e­
ziwa·!a. się w te słowa: 
~ Pa·nie. gd,ii eś pan pr71Jje­

ch0Jl? ! Przecież dałam pa•nu do­
ktaL1:7111J a.dres n.a Taimce, Oni 
tu·ż t0;ksówką pojechali. 

St(/)l'szy pa.n z.swnąt cylinder 
""" tyl gl<>wy ł 1·zekl: 

- Ot, gb!J,pt0;, stara. gloWll 
Zwnoto<walem dobrze, a. za.pa-
miętatem ż!e. \ 

St1wsw. pa,nl otworzyla d>rzwl 
kare.ty, wsiadła. i konie uniosty 
pojazd. by miody.eh choclat od I 
9!uboW-Onia, przywieź~ do domu 
„w S'!arym stylu". (zt) 

się je nawet dotknąć, aby nic 
wypadła reszta sprężyn i sia­
na. Lóżka też pozostawiają 
wiele do życzenia. Pościel, któ-
rą dostałyśmy na początl<u o­
bozu, zmieniona będzie dopie-
ro po naszym wyjeździe. Już 
teraz jednak jest ona brudna 
I nieprzyjemna, a wszystko 
dlatego, że nie mamy koców. 
aby ją na dzień przykrywać, 

ChcialybySmy dodać jeszcze. 
kilka uwag o wyposażeniu po­
koju. Brak jest tu jakiejkol­
wiek szafy; wątpliwą ozdobą są 
wiszące na gwoździach nasze 
kurtki i inne części i:arderoby. 
Bardzo ciekawie przedstawia 
się sytuacja naszego „przedpo­
koju", którego sufit w czasie 
desz.ezu zamienia sit: w prysz­
nic, Warunki sanitarne też nie 
przedstawiają się najlepiej, po­
nieważ na 84 dzlewczi:ta przy. 
dzielono sześć misek i dwa 
wiadra do noszenia wody. Ma­
my co prawda w pobliżu rzecz­
kę, ale korzysta z nie.i również 
przez cały dzień bydło, Nie le­
piej jest w naszej stołówce. 
Wszystko gotuje się• wyłącznie 
z koncentratów, a my mamy 
d taką śmiałość, że trocllę 
boimy się o nasze żołądki. W 
ogóle r<>bi się tu wszystko, aby 
zapchać nasze żołądki, bo skąd 
osiemnast,oletnie dziewczyny„ 
uczęszczające do s:okól śred­
nich, majj\ wiedzieć o kalo­
ryc>;nej za warto•ci podawa,nycll 
dań. Na suzęśde, wiemy coś 
na ten temat. !2 lipca podano 
nam na podwieczorek bat<>n 
(cena 2,50 zł). By la to zbyt du· 
ża k•wota, poniewaź w następ-
nym dniu ujrzalyśmy bułki 
maślane (suche i stare, cena 
1 zl). 

Mamy nad'lieję, źe tych pari: 

Opatrzność i tym razem do­
wiodła, że nie można na nią 
liczyć W rezultacie wnętrze bu­
dynku wygląda jak po trzęsie­
niu ziemi. Kosztowne urządze­
nia ciepłownicze uległy znisz· 
czeniu, połamane są części me­
talowe, porozbijane rury i bu­
telki od wina, zawlillone stropy, 
wybite szyby, Nie się tutaj nie 
robi, budynku nikt nie pilnu­
je. Opuszczone mury przycią­

gają jedynie okolicznych chu­
liganów, a dzieci bawią się tu 
w Indian · Słowem rzadki 
przykład 'marnotrawstwa i nie-
gospodarności, A. Jan. 

Ostrze:ienie I 

Karu za braki 
w zuopolrzeniu 

Przeprowadzona w pier:wszeJ 
dekadzie JLpca przez PIH w 
Lodzi kontrola sklepów MHM 
ujawniła, że w wielu placów­
kach brakowało podstawowych, 
choć dostępnych w hurcie a­
sortymentów mięsa i wędlin. 
Na tej podstawie Lódzkie Zje­
dnoczenie Przedsiębiorstw Ha.n­
dlowych przeprowadzito docho· 
dzenie co do przyczyn tego 
zjawiska. Poza winą niektó-
rych kierowników sklepów, 
stwierdzono Tównież n iedopa­
trzenia i zaniedbania ze st:ro-

1ny odpowiedzial.nyeh ·pracowni-
zdań w dostatecznym stop-
niu przedstawiło Wam na- -: ków służby handlO\Vej MHM. 
sze warunki wypoczynku, Myś· 
limy, że na innych obozach i 
kol<>nlach · jest o wlele lepiej, a 
na.sze koleżanki i koledzy nie 
mają takich problemów. 

Serdecz.nie Was pozdrawiamy , 
i mamy nad.zieję, że 'v pore 
ostrzeżecie przed niespodzianką 
wszystki·eh t~·ch, l<tórzy będą 
spędzać swój wypoC'lynek na 
obozie w Krutyni". 

GRUPA UC'ZFSTNICZEK 
OBOZU 

Komunikat MO 
26 lipca 1973 r. we wczesnych 

godzinach rannych w Lodzi na 
RetkLni 22na.le-ziono zwłoki no­
worodka plci ~eńsklej, Osoby, 
które mo.gą uclzlelić jakichkol­
wiek informacji w tej sprawie, 
pror.zone są o zgłoszenie się w 
KDMO Polesie w Lodzi, ul. Ko­
pernika 29(.11, pOkój 312, tel. 

Posypały się więc kary. 
Kary porządkowe obciążyły 

jednego dysponenta - za nie-, 
właSciwe dys.pono\vanie i roz­
pisywan ie towarów dla skle· 
pów, a za ująwnlone brak! 
~ prze<lawczynl ę sklepu nr 66 
(ul. Zbocze 18) i klerowniezkę 
sklepu nr 130 (ul . Zglers.ka 263), 
Kary w formie zwrócenia uwa­
g\ na piśmie z wtączenlem do 
akt osobowych - za brak za­
pasu i spowodowanie·· przerw .w 
sprzedaży - otrzymali: kierow-. 
nicy sklepów przy ul. Zgie1~~klej 
103/105, Jęczmiennej 24, Rzgow­
skiej 216 · 1 Kosynierów Gdyń­
ski-eh 49 Podobnie ukarana 20-
stala 1akle klerowniezka dzia-. 
lu nadzorująeego praeę dyspo-
nentów. (k) 

Fundusz Zdrowia' -
procentuje zdrowiem. 

292-22 w-.n.. '60 w godz, &-16. -=======~=======& 

I il>ZIM"N~ J,()D~ Dl Jli i,!6?$ł 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefonlczna 
Strai Pożarna os, 666-11, 
Pogotowie RatunkoW• 
Porotowie MO 
lnformacja kolejowa 
Informacja PKS 265-łl, 
Pogotowie wodoci~rowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Porotowle ciepłownicze 

03 
59ii-5S 

09 
01 

655-55 
511-20 
135-łl 
S95·$5 
33ł·U 
288-11 

TEATRY 

MUZYCZNY - godz. 19 ,,Karle­
ra NU<<>dema Dyzmy" 

ARLEKIN - ~odz. 16.30 1,Pta­
lllie mleko" (Pr.21yglów) 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wl~wsk!ego 38) 
god.7.. 1 lr-1'1 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska U) 
gooz. rn-il.'1 

HISTORII WLOKJENNICTWA 
(PioocJCJOWS1c.a. :?;W) iodiz.. 10-11 

ARCHEOLOGICZNE , ! E'rNo-
GRAFICZNE (pl. Wolnośc:i lł) 
fJOOZ. 12-il.ll 

EWOLUCJONIZMU (.park Slen­
~i.e!WiC218') lfO<iz. llf-1.1 

LODZKIE ZOO 

czynne w 100.z. '-2Ał 
ceynna d.-0 godz. 10) 

PALMIARNIA - nieczynna 

KI N 4 

BALTYK - ;,Kot o dziewięc iu 
<>g•onach" (<Wl.) od lat 18 &Old.z, 
Hl, lGl.J/1>, H.3-0, lf1, 19.3-0 

LU)l'NIA - „Absoi1wient" (USA) 
oo 1att L6 goł'.W. L4.30, 16.45, 19 

POLONIA - „Szpieg szo11una·• 
(ja.p.) od lat 18 &od.z. 10, 12.U, 

14.30 l/1, 111.30 
WISLA „PaJec BOty" (A) 

(po.I.) .od lat lG gO<l.z. 1.0, 12.l 5, 
H.30, 17, .19.30 

WLOK.NIARZ ,.Al>solwent" 
(USA) od 1at .W l'Od.". 1.0, 12.151 
H.30, 19.30 

WOLNOSC - „S:llp}ec ~gu.na" 
(ja.p.) od. la.t ,,:.Ji8, godz. 10, 
1'2.J~ . 11U{), 111, 19.30 
ZACHĘTA. :- , nl~7.ynne 
STl'.LOWY'·LET.NIE . - . „SWl!a­

d.ek koir<>nny" (WI.) o4 la.t li 
&odz. llU-5 (k;lltlo czyum.e ty!ko 
w dni pe>gtocl1ne.) , 

TA.TR~·LE'llN·IE - „„Dramat za.z­
drośei" (\\/) od , lat 1G t?Odz. 
ti.{ij , (>k\i1no czyID1ne . tylko w 
d,n\ p<>godine) · 

LDK .,LJove sb<>ry" (USA) 
<XI ·1at 1.6 godz. ;15~ 1-5, 17.30, 
J,S,4;5 ' 

STYLOWY - „Wyma1ęty czło­
wiek" (USA) od Lait 16 go.dz, 
15.30. 17.U, 20 

ITV,P.10 ~ 1..Biail!1aic1a. !Ił Cl!libla'u 

Hog'ue'u" (B) (USA) od !•al\. 16 
god?„ 17.4.5 20 

TATRY - „Kon!-okrady" (B) 
(USA) od la•t 111 giod.z. 10, 
12.30. Hl. Pożegnanie z fil­
mem: .,Nl()Clne saan na. sarn '' 
(-c~echosł.) od 1ait Hi gooz. 141, 
20 

CZAJKA - „Rrzywilej " (aing.) 
od ·1at 1ó ~i<. 17, J..9 

DKM - „Wódz Lndi·a•n" (NRD) 
od 1att 11 g.OOz. 15.30, 17.łii. 20 

KOLEJARZ - niecz.yinne 
GDYNIA - „cztery damy 1 M" 

(fr.anc.) od lat 18 god.z. 10, 
11, 114, Hi, lill, 2-0 

HALKA - „Król areny" (A) 
(•radz.J Od 1.ait 7 godz.. 16, 
„lm i<Xn a m:tośd" (t.ramc.) od 
l.ait 18 ~001', 111.~3 . .20 

J MAJA - „Kocha.ny dra1P:et­
lll i1k" (tr.ad~.) od la~ 7 godz. 
13.30. „Os.zukarny" (USA) od 
l,a,t 118 godz. 117.15. 19..30 

MLODA GWARDIA - „Je.zioro 
osobHwości" (A) (poi.) od la.t 
14 godz. IO. 12 14. 16. 13. 20, 

MUZA - „I>Poga do Saliny" 
(tr.amc.) od 1ait :LB god:z. 16„ 
18, 20 

OKA - ,,Ra,j Jl& 2'iem,i" (poi.) 
od l>lllt 1'4 gołCl,z,. 15. „T:;li<o 
wtedy gdy się śmieje" (•a11g,) 
od La.t L6 @od.z. 17.30, .20 

POLESIE - „łfllW,a,1Jj a potwo­
. trów" <ii a,p .) oo l.ait 1 goo z. 

ll7, ,.Nied:iJw,ie<l<ź. i Ja,leczka" 
(tranc.) <>d lM 16 g·Od.z.. 19 

POPULARNE „T.Qpk.a.p i" 
CUSA) oo 1at Ił 8'007.. 16.45, 19 

PRZEDWIOSNIE „Opętani" 
(.poL) od 1a.t l6 g.odz. 16, 18, 
:>JO 

PIONIER „Pilonu,jcle Zuzi" 
(INRD) Od. J.at ~ go.dz, 18, 
I.tł. 2'I 

POKOJ - „Wiirunet0ou 1 lklról 
na1f.ty" (j•ug>o.st.) od la'\ H g. 
M.30, „Komi.sarz Peipe" (Wl.) 
od l•M 16 g10(!1i<. 1~.30. 19.45 

REKORD - „,Wyldma pama Gr.a-
hama" ~A) (a'Tlg.) od la.t 7 
go.d•z.. 115.30 „Z.ni:kająey pank~" 
(USA). od J.a;t Hł god.L. 17 45, 
20 

ROMA - „R yszat"d Lwie Ser­
ce i KnyŻJQIWey" (USA) od 
1iatt 116 łO!diz. .w, aia.30, li, 11.a11. 
QI 

SOJUSZ - „w:nne\O'\l i Apa­
naczi" (jug.) od lat 11 godz. 
li.45 . 20 

STOKI - „Mężczyzma k<tóry mi 
się podoba" (Irainc.) Od l.at 1.6 
godz. 15.30, 17.40, 20 

SWIT - „Ucieczka Ki:n.g-K"'10.· 
g.a" (jap.) od Lat Ll godz. 
15.:IC}, 17.45, 20 

DYZURY APTEK 

KiiNń>ski ego 136a, pl. P<lłkoj u 
3/4. Pi01trk>0wska &'7. pl. Ko­
śc'eLny 8, Cies:zirołwskiego 5, 
Felińskiego li, Obr. Sta.liing>ra­
du 16. 

DYZURY 5zp1TALI 

Instytut Pol.-Gin. AM - ul, 
St~rlinga 13 - dziel.nica Sród­
m ieście ora;z :z. <kie!·nley Poles!e 
z poradali „K" - ul. l Maja. 

Nie przyjmuje chorych rlne• 
kologlcznie. 

Instytut Pol.-Gin. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 z d.zlel· 
nicy Gór.na :z. pe>rad.n.i „K" ul. 
Felińs.kiego, Za;polskiej , Przyby­
szewskiego. R:z.gowska oraa. z 
dzielnicy Polesie poradnie ul. 
Fornalskiej i Srebrzyńska oraz 
chą.re ginekologiC1lllie z rejonu 
K1i0nik1 Sterlinga 13. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. La.,, 
glewnicka 34/36 dziel:nlca 
Bałuty ora:z z dzle1.nlicy Polesie 
z pooradni „K" Ul. Kasprzaka i 
Gdańska. 

Szpital Im. H Jordana - ul. 
Przyrodnlcu 1i9 dzielnica 
Wid.Zew. 

Szpital lrn, M. Kopernika -
ul. Pabianicka 62 z dzielnky 
Gótn.a porad.nie „K" ul. 
Cieszik01Wskiego i Odrzań&IU. 

ChLrurgi.a ogólna Szpital 
lim. Jo1nschera (M.illon.owa 14) 
Ch i~urg i a urazowa - 3z.p:t.a! 

im. Join.s·chera (1Mi1ion<l'Wa 14) 
La.·yn.gologJa Szpital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Okulistyka S~pital im. 

Jonschen (IM.i.lionowa 14) 
Chirurgia I lruryngologia d.l.le­

clęca - Sz,pitaf Im. Korezakll! 
(Armii Cz.erw-onej 15). 

Chiirurgi.a srezękowo-twar.z.owa 
- S~pital Im. Ba•rlickiego (K<>P· 
cińskiego 32). 

Toksykolog.ia - tnstytui Me­
<1ycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 137, tel. 666-68 

Ogólnołódz.ki Telef0tn:czmy 
Pumklt Lnformaeyj•ny doty<eząey 
pracv placówek służby :odr<>\\''a 
telefon 615-1,9 czynny Jest w 
goil.z. Od 7 do :u, opróc:i: ;nie­
<lz.iel l 6w.!ą t. 
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SYREN'l 1M" 1lO wy. POSZUKUJĘ mleszka~ia1MATEMATYKA1 i'eyka ~~eeeeeeeeeeeeee&ee889( 
Hi.po- M-3-M-4 n.a okires 2 lat. - koo-epetycje. Mgr Bil· O R B I S" Oferty „Ll378" Prasa, l·er, tel. 5916~08 PBP 

11 P1-0wk·ow&ka 96 MATEMATYKA, fi.2ska 

pa<Lltu s.przooaim. 
teczna 23 m. ~ 

11>4'' 

~ '~ !:i~~~z~ !dzi ~ 
„SYRENĘ 
TlllZ rortepian 
lu0b na. części, 

(1 
w 

971) o­
calości 
ki Am­

nz,,,daom. 
el. 80-7-2 

mav 
ZAMIENIĘ mies:ok.a.nle 70 mgr Okupski. tel. m-64 W Ł Q O Z I 
m •. 7. wygodami - 2 ?~-IMATEMATYKA, f'?.vka, 
koi-e. kuchn•:• na mm_~J- mig.r Wende, tel. G33-53. sz.e - bl()(k1. - Ofm ,y 99~.2 
„ ti1S52" Prasa, P iotrkow- po l6 '· g 
sk.a 91i • l\1ATE1\'IATYKA, Języki. 

b k:;,~ POSZUKUJĘ pokoju dla 290-Ll, mgr Link.·_e __ _ 
Pr.,,a, ucz·eniniey O<! l wrzc,;'11a.'MATEMATYKA. ~7-51 -

11otnl HQPter SIP 
Zduńska Wota. t 
godz. 17-19 

,,ZAPOROŻCA'' lu 
bu1·ga de Lux" 
Oferty „1J448" 

U402 g zawiadamia 

PT Klientów, że od dnia 6. VIII. br. 
P '•<>t.nkow.s.ka 96 

wszelkie sprawy związane z wizowa-
~ przyj. muje ~ 
Ul do wykonania jeszcze w roku 1973 oraz 1974 • 
~ roboty antykorozyjne polegające na malowaniu Ili 
~J farbami antykorozyjnymi . konstrukcji stalowych • 

„WA.RTBURGA 3:; 
wypadku sprredam. 

Oferty „11A49" Prasa,Jmgr P l·usk"'w"-kl 1:163> g I' 
Pi~r'kiQIW'Ska 96 --.---

3" po l;\JATE1\1ATYKA. p otr- k . t.ó<lź . MLODA pra~ująea po- k01wska 47/5, mgr Plu-1 niem paszportów i turystyką TaJoWą LeśniczóW'ka - s 
Kr31WC.ZY'k ll460 g ni„knwującvm wel§~!em. . , załatwiane są w naszym Biocze przy 

ko+n k;, sZJUkuje m'.e•&2'kan'.a l':lcińJ.,oki IOB39 g 

OfeMv ,.11444" Prasa. STUDENTKA. n<l.7.:~.a ~o 
' n~69l P'oe>tnko\J\"Ska 96 repetyc11 (•ooorawk:). 1e- PLACU WOLN1Q5'CI 6 gooi tef.om :H4-29. Klajs 

l.1453 g POSZUKUJĘ mies;ikaT1'.a --- '0 sublOlka•borsik'e~ 7._ .nie-' J~ZYK pols~;, n!~·:,c,- '° 
1

•11 Zlecenia przyjmiu::l~~:~::~~ji udziela li Od- ~ 
„SKODĘ 1-000 MB' 
&orze:iaim. 5&1-59, 
~7-21 

przedam k•rę)>ującym wei~c·em \ k1. egzam .. n~. .poiir - '.!; :n !602-k sa.nd<>- Oferty „11476" Pr.asa, mgr Dra<>zyn&kt. 313·_6:._ ł', -
tH3ł g P'<l'lr1wws'k.a 96 \MATEMATYKA, fovka. ~~goQQQQQQQQQQQQQ~Q~ 

„SYRENĘ 101" s 
Lódź-Kat'Olew, 
m!ers:ka 7 

„WARSZAWĘ 22 3" ro'k PANIENKA oora•cująca po m'{r Ncepokojozyo!< -

o l~~:a'l: ~k~l~~ ;~1~ 1~~::s~~~. ~3;1.s~:Ę d<> prowa~J::~.: -l --M--0-ż-ES-Z ZD-OB~Yć ZAWÓD . sprze- 16-20 11407 g\gos.podaiTstiwa domrm·e.~o 
eg<J 33 M-3 parter. 2am'enię n9 dla 2 o.sób w Tuszyn-Le- S Z K L A R Z A 115.23 g ró\J\onorzędone p 'ętr<> Fe- s·e na 2 m:e"'ące n:·""l-

Ji.ńisk-<e.,;o 8 ·m. 1. Po' 17'mę. O!eMy , 1144'." Pra- • , , 
>3". rok . ·~ lsa. P i·otl:rkowska 96 Społdz1elnia Pracy Telef<m POSZUKU,TĘ pokoju 2 -· --. 
S kuchon;ą. Tel. 433-:i3, po POMOC do rooc?Jneg_o<lz e • J K • k' 17 (Oprócz. S<>bót i n'e· eka, d•'.>Ch<>dząca i>'" 1"7 J- Im, • raSIC 1ego 

dział Robót Antykorozyjnych w Łodzi, ul. Świer- IJI 
~ r-zewskiego 70, tel. 683-40, 662~2. 

··=- -·===·=·===·===·===·===·-·===· 
1973. przeb'eg 5 oo 
da1m. Tel. 428-04 

„WARSZAWĘ 2-04" 
dam. Fet.s.z,tyń.s ki 

I 
m . 2 

„WARTBURGA 3" 
1969. sprzedam. 
44.9-08 'P<> godz. l 

~~····~~·~·~~-~····················································, 

I ł> K munikat l CZĘSCI ka·l'Cl<Serii 
etavy" s.!»"7.'ed am. 
de.k, tel. 5.1 P'O 

od .. za 
s.za­

gOO.-z.. 20 
dz'el) 11433 g na. Ta.trzań.s.k.a 65 r.'. ~~ I • . d • d , . . · po 19.30 u367 g 1 przy1m1e o przyuczenia zawo u DWA po•k>o1e. h"U<'h.n·a -• • • • • • • • 

„WARSZAWĘ M· 2-0" po 
kaipita,lnym retmo :ncie -

ać wa­
~l po Hi 

wsi>·stk.ie wyg~y. ga- POTRZEBNA. p001lOC cl<> kandydatÓW Od 18 do 40 lat raoź zam'en•ę n.a 3 ?O- dc·eok.a na~:;cl~m1ast tel. I 
DLA GRAJĄCYCH 

W TOTALIZATORA SPORTOWEGO 
Do zestawów par na zakłady w dniu 12 

i 19 sierpnia 1973 r. wkradły się pomyłki. 

sprzedam . 
silew.s.luej 

Ogląd 

10 m 
koje. l<'U·chnia, n01<\",1<:Z€· 391 "68 1.1S

27 
_g J• ak również zatrudni &ne z ~""'"0€llll lub <l<mi POMOC do małeg<> d.z1e-

je·d n<>M<dzln.ny. Tel. 231-40 eka p01r;oeb'1a. Te-I 5r.:1-~2 t Ł d • 

I 
I 

• , 
Wt"\J\'n 193 lub 464-5~ . po po g<><dz. L6 11539 g z erenu o ZI 
godz rn . 

11
"'.

1 
g POMOC d<> pótt<>ra:-ocz~ SZKLARZY - SZLIFIERZY mm • • /. • , 

• • • • KAWALERKĘ blok 
<J'bo.C7;(>ny za­

DWIE pr.aou1a~e P'":;'.~u- ne'(<>' <Lzo-e•"ka pootr7<-!Jn 1 • , , 

kn1_ą m e5
70

kAn:.a .. 0 !.:' y DąbfOl"\"Ski.ego 11)1 m. 44. Zgłoszenia dZ1ał kadr Niżej podajemy prawidłowe brzmienie mylnie 
wydrukowanych pozycji. 

• • • 
Ba~u.ty -
drzoew•onym ~ rodem, I 

alk<llll -
zami.en.ę 

n;ę blo-
26'' Pra-

. 1•1<>13" Prasa, P 1ootr.,.,.-0w- Po gooz. l 7 • 
'.'>ka 96 POMOC d.o 2-letniego ul. Piotrkowska ~ 1 • co). b • I 

• ZESTAW PAR Nr 32 NA DZłEŃ 12. Vll'I 1973 R. 
poz. 6 Metal Kluczbork GKS Katowice lub 

• • • 
p . (•WC. 
cz~,nsi . 129 
na pokój . 

ODNAJMĘ polkój z kU- dz'ecka p'l'n'e p-0tne')n1 .._ _________________ .,..._,"':: 
chmla w nr>wym l>ud.o>w- v.·ia.ctomo·ść A. StI'ug.a D 

zl. 
kuch 

, 

• • • • i : 

Polonia Bytom 
poz. 7 Odra Opole lub Hutnik Kraków - Arko­

nia Szczecin 
ZESTAW PAR Nr 33 na dzień 19. VHI. 1973 R. 
poz. 5 GKS Katowice lub Polonia Bytom - Wi­

słoka pębica 

P.P. TOTALIZAlOR SPORT10WV 

• • • 
ki. Oferty „Hl7 n• b\J\;'e. n•icne-tn'ej mt0- om. 3 114i3 g 
sa. P c-otn"k1C1w.s.ka 96 dem.u malżeń-;tiwu bez- . 

dz.etnemu (lekano111). OPIEKUNKA dio dz:C"k.a 
- du- Oferty .,l.1S117" Prasa. po.trzPbina .na Re~k·n ę POKOJ, kU>Ct>n.i.a 

re ladne - d<> 
cia. Ptatne z 'gór 

wynaję- P'.oob!'k<>IW"'ka 91i W'ad·"·ffioOŚĆ Sa.n<>oka_ 24 
y z.a rok. m 40 lh32 g 

m. 4. WEZl\1Ę w <Wer7.awę l<>-P;ootrk-0ws..'<a 85 
P<> 14 

l\UESZKANIE d 
jęcia. Nawrot 

1·1110 g k11 tflX5 m z s·1ą od 40 ~ 
K.W i b~M~"Ym ~l'"';" 1~• I . ?;!'(O\ o wyna- oonn w L0>:!I1 kub <>k<>l - _ ~\:I 

91, fl''Jni. ry. M;T'lr..c::ta"V\" OS<>Wc::ki. . „ 
IV p .ętro 

l\1lESZKASrE 
u.I. Kt'll<'W) 
gar•ct w 

_113-04 g 9i-32.7 Lódź, Ols,.,tyń.;ka 2'3 DR ZIOJ\IKOWSKJ 
('\J\ od.a. WC 

.'e·n:ę na 
dnn:eściu. 

2la>m 
S.t•ó 

sl<órne. weneryci.ne 16--U ••1 i'9, Piotrk<>ws.ka S~ . -0 r.f(Jiltiffji.p _l'..'.óe~_sobót. llla3-g 
DR JADWIGA ANFORO 

Oferty „11310" Pras.a, 
P :otok 0t\\•sk.a 916 -. 

I 
I 6401-k •••••.•••••••••••••••. „ •.•••.•.•••••••••.•••••.•.•••.•••.•••.•••... 4 ~----

POKOJE, kue h;n 'a. "·)r 

i pokój 
ę na 2 
:ą • po­

KAZIMIERZ Gra·\>cza1c, 1w1oz - skórne, we11ery 
Leśm:.aina 3 zgubił dlQ-·.Cz.ne 16 30-19, Procn~ ~ a • 

;a. GARAZ do \\0 V'!lajęc 
Prądzyń.s.k;eg.o 35 A -----------U KOGO ZGAŚNIE SWIATŁO 

go<ly, prócz co 
kuci'M1".a 
p~koje 
.kój z 
.• 11.1111" 

z:c1m:en 
z k.u.::h·n 
ku<:h>n\ą . Oferty 

Piotri<ow-Prasa, 

wód leg. taiksc'111e·~rtl nr 8. 115.8-g 

:;206 114&2 g CZERWONIEC K<>n.>:an 
ZAGUBIONO polisę KO- ltv - g!ne·ko!og. Tuw m 
93 <l>e>i:>rowo'.•ne u.l>e7.p·e- 20. Ul7ł-

-
a 
g 

I. W dniu 12. os. br. w godz. od 6.30 do n.oo .u-GARAżU pl!nie posz 
kuję na Dąl>rowie. OI 
ty Lódź I. sklryi.ka p 
czbowa 49 11370 

er ez.en.e m:esz.ka.n:.a nr kó 
llWOO któcą n.in.ej,zym PRZYCHODNIA S - '.'n-O 

ska 96 
-ulice: Dąl>rowsakiego od Wiośnianej <;Io końca 

w kier. Olechowa i przylegle, Tkanino­
wa, TW'binowia, Tomasz.owska, Ziomko­
wa, Sekwestrators.ka. Augustów od Ja­
nowskiej <lo końca w kier. Dąbrowy, 
Zakla<lowa, Transmisyjna., Olechowska 
o.d Zakladiowej do nr 58. 

---o- KAWALERKĘ 1 ub M-2 .i PZU 'unieważ.ni.a Wenerol.o-g.-cz.na m. ~d.7. g ]J.le>ki kup•ę . - Dferty 
P lotrlko ·~· -

ul. Zakątma 4ł, I p .ę.ro 
ZGUBIONO ,,gbosze.nie po rcjestroaeja. pnyjm11je c 
da"kowe za rok ln3 nr 1 1ą d·obę (opr<'>l;z. n'~dz'<>' 
l·H.907 ) d. na. uaz.,i„~-k.O, udz.e!a pora•d. w z.akre 
Mar·a1r>na Kra<eiko I,ódź\s:e ct>O\rób weneryc?.11;,-c 

GARAŻ na 3 mies.;ą·ei. 
rejon Obr. St.allng.radu 
Ogr<>d<>Wa .r;araz 'd<> '' 
IU!jęci.a. Tel. $39-98, !!'> 
17-19 1149 

- „1l:t13" Prasa. a 
s'ka 9'6 ) - -·~- -ZAl\fJElNIĘ' 2 

dz. 
pa.kój e. 1<11-

ie.4 ~ie -
efOln. ina 
oo<1zie1ne 
rt~· „1 t.281" 

wska llS 

h 
li. W dniach 1ł I 15. 08. br. w godz. ja•k wyżej 

ulice: Odrzańska bi. n~ 1, 2, 3, 5, 6, 9, H, 15 
i hydrofornia. 

ch.n:.a - śródm Próchniika 7/15 l le·t:7-Y beziptatnie 5 g S7 m l<!w .. tel -----ctwa m1n:-ej~ u 
m:i.\~Zka\n'a. Ofe 

ZGINĄL p.e,s pekińczY.k.SWlADKOWIE wypadk 
(m eszaniec) d1n'.a 15. VII' dn'.a 14 maja 1973 (P-0 
go:i:z:.. l&-19 w oko!:cyl lrą-cen'e mężczyzny i>:·;. 

-a. w dnia.eh od lł do 27. Oil. br. w godz. ja.k 
Wy tej 
Ulice: Nowotki od toru PKP do Mllesz.ek. Sza­

r<>tkl od Nowotki do Zrębowej, Edwa.r­
da od Nowotki do Lawinowej, Lawino­
wa, Dębowskiego od Nowotki do Skal­
nej, Henrykowska, • Juhasowa i Koso­
drzewiny. 

3-11.UESIĘC'ZNE 
ny sprzedam. 
Teatra!.na 27 

~-doberm 
Ko!J., 

114 
-7_ki, 
29 g 

Tel. 
76 Il 

I. W dnlacb 16 i 11. 8.8 br. w gooz. ja.le wyżej 
OBORNIK spnz.edam. 
160-f.O, po 1Ji 113 ulice: Broniewskie11;0 l>l. nr nr 117, 124. 123, -Deotymy bi. n1' nr llff, 119, 120, Felińskiego 

bl. nr nr l:H, 2.30. 231, 2313, Zapolskiej I:>!. 
li!' 1~1 l 122. 

OWCZARKI 
,;~m es 1ęr~e 

S.?rzeda1m. 
tel. S5'l-a2 

nlem'ee 
I 3-te 

JocU.owa 
1135 

k;e 
"'1if' 

!~. 

6 g 5. W dnia eh od 16. 08, do 15. 09, br. w god.zltach 
jak wyżej 
ulice: Obywatelska od toru PKP do CieSQJkow­

skiego, Nad Jasieniem i pnzyległe. 
Bloki nie będą mialy przerw w dostawie 
energii elektrycwej. 6407-k 

-
oo 

P.'\LJl.fĘ „Ken.t"8." 2 m 
saprze'Clam. Tel 351-07 
17 . 113 19 g 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ÓW. RAMY stare d>0 obraz 

luster - klup:~. O.fen 
. l.1330" Pr11$a., Pi~l< 

ty 
ow ... 

ska 96 

PLAC, ogród - 1.600 m KROKUSY, i><>d.'>nie< i.ik\. 
s;przedam. S.J<awa, Psi.<'<>- muska.ry. :!Joinkite, tuli-
wskiego 11 11412 g pa•nY, spiTeje i wiele in-„._ 

- g 
. . n:;~h sipr:t.ed.am. RYS-011 DOM JedinoIX>dt:tnnv z inle:za 31 11335 DOMEK letmisk<1W}' b~i- ogrodem - sprz.ed·am -

' " 
i?'ze-

8. 
489 g 

-
1S7l 

-
-111 

sko lasu. wypo.sażony Krucz.k·O.\\"S<kiego 8 A mm· E· ' 
<i.o z.amiesz.k.a:l).ia spr~_- DZIALKĘ°0, 76 - ha i d~- J.J'I' .:--:; 
d.a:;i Plac 1.900 m ~:'· mek jed•n<Jll'Odz.imny (~1- -
doOo·<XklY doiazd poc.:i,- la iiwia•tl-o) - sprzedam. . 
g1em elektrycznym Z i:<? W'eś Sok'Ołów k/Alek- MOTOROWER. .,S1mS<l'l'l 
d2': Kaliskiej. Wi.a.clomosc saind.l'QIWa Lód'z;kiego. 1a•bryczn1e no-wy sp 
SWęclów 1>4 5386 k Ofertv „H438" Prasa. <Lam. J8JNl.=a. 38 m 

Piotrirowslk.a 9'6 po 15 11 
PLAC 6.500 m wy'Ci.zier- -- - -. Bl\'.[W 1600 TI model 
:baiwię - spr.zedam. Rl' - DZIALKĘ 1.020. !11 %. d-0- okazyjnie s.przed.am 
sowtni•C2'a 37 LJ.336 g mem do roz.b1-0rkl I ub Gd . k tel t 32-09 połoowę s.pneda rn. Ksa- ans. e on 

) -
i 

-
k/La 
tów, 

326 g 

!oso-

DOMEK jednorod2Jlnny w werów. W!adorność Pa- „WARTBURGA" (1969 
L-Od.zll Jub 01;0rktowleku- b·am„ce, Dąbrowsk.iego 31 s.prW!lam. Tel. 558-8 
n [ • Oferty 11327" Pra- m. 7 1H3'2 g -------· ---.., " ' · , - " , MOSKWICZA 408" sa, PUC>t'Illm\J\sk.a 96 DZIALKĘ budowtamą •. - ~przedam. Teodocy 

. 3.600 m sprzed.am. \\ 1a- sk.u. Osieodle SW ka DOMEK jed.noro:iz..nny domcść ul. S.tan;sla•wa, bl. n m. 111 11 
w <Lz.,erzawę lub drial•ka 5 lH~l g --------
:na raity. Oferty ' „SKODĘ HlO-S" wy 

..,.-.,,.i;mę 

l<.u.plę 
Ht,1JS3ll 
&ka. 96 

ę, 
Plrasa, Piotrg;ow- Z POWODU choroby p:l- waną w PKO kup; 

nie sprzedam gos.poda.r- Oferty „1\.3.~7" P 
-

sbwo t'Olme <> pow. 7 ha P.IObrkow.sk.a !Ml 
PLACE budowla;ne z.drze z Ul•bU<l•owan:.am:. Chru- -- --- - -­
wami oW'OC<>lwymi ~prze- 51\y. p-ta w :aaowa aa-170\ .. SKODĘ 1000 MB" s 
dann. Zgierz, B. Prusa. n P<>W. Lask, woj. Ló<it d.am. Tel. W3-53 

rasa, 

P"'Z!e· 

Pra-sa. 

Mt.ODY, 
s.zuku.le 
pokoju. 
Prasa. 

TORU~ 

Piotrk-0 

pra<>u jacy P<>­
rępują<'.e~·o 
V „11 ~.ft5'' 

n'ek 
Ofert 

P'.atrk()I i. ka 96 

- M-3 
n• po.ioon~ 

za,m'en.ę 

". L-Jdz .• 
w ń~ka -
ul. Fala­

l 13W g 

Kr)l">l~·na Cze<n 
Toruń, 87-100, 
ta 99 m. l 

WLASNOSCIOW Y pok1ij. 
m. \\"dom 

nnym. o­
kuehnię - 37 
ku jed.no.-o.dz' 
51ród.ek, z.am~~n 1 

poik<>je. kuch.n 
blo()lka·Ch Wla<;1n 
- Saluty. 

ę na dwa 
ę 'W 

oociowych 
ty .. 1123311 

wska 96 
OfeiJ' 

Prasa. P'<>tiiko 

MLODY, praeu.j 
e1ący s•e P OISZ· 

ący i u­
ukuje po-
1.iOI'Slk'cgo. 
'' P.ra6a 

k<Jiin sub loka 
Oferty .,Ll337 

n 
h-

Gł0""-"" e. O.d1p1'0\\ adz;ć za rows·kieg-0 pr.zy K I 1 
d·Woroea l<olej oweg-0 w I m.ot<>~Ykl) na ul. Dą 

i-
o, KYn~grodzen,em Gł-0wno . sk "go ok. gooz. 16 2 

T0tpot>0wa 3. 1<>1. ;i26 lub p~osze'li są .o skon~a.k -
Lódź tel. 332-27 11139 g bowan 'e: Ta·brzańska l 06 

g WLADYSLAWA Karp ·ń·/'"'· 33 11469 
<>ka. Leczn.c!a 17 zg 1b;- BRAMY, ogrod.zen.a, h 
la Ieog t. ,1.utb<Jl\\'a 60111.i:1u, trady wy·konuje sz; b 
przez Prez:. DRN Lnsnt>k· jko wat'<zt.a~ ul. Sta:·n 
W.rat Ośw; aty 11355 g grai:l~ka :M A (Helenó-.1·e 

a-
--

k) 

MARIA Dzi•w<>rska zgt;b~- W'JtkO\J\"Ski 11413 g 
la teg:t. slu:ilb:>wą 6~7*7•i NAPRAWIA uszkodz0tn ą 
wyd. przez; UL garderobę eero\J\in:a a r-

tysti•c?ma. w·e koows·kl-e 
go ~' F.r.amkowska 

••• ~;> P~·~;.~ęu "~~~~~~~; 
-

e-

• - - -· - \ sa.m10ch·01d·em. TeL. H3-po godz. 18 l\297 
MAT~fATYKA, l lzl'k;a.. NAPRAWA Jooów-ek Tel. :?.ia-41. God.z. ,6-.8. _ . . 

z 
61 
g 

-
14 

Piotrk-0w&k.11. ~ 
go 

MLODY 

K;ra"l\'czyńs'ki 11400 g\536-o5, tni.. WylSOCk.1., !~ 
JĘZYK TOSyjlSI~· - e«za- PRA~NIES. z sz.c.zi:sloo\J\'fo 

zyzna po~ m'.iny, poprai\\_kti Ja r:•cza n:"a·lenst.w~? Na1p:sz-: ~r męw y-
szu.kuje m·es1:1 kan:a. 17 m ~. mgr Jan!ak \\·aotne . B.uro . „Venus Oferty .. 11359' P!'.aBa, · - Kcsza.!In. K•oiieiowa 7 . -
Piotrkow-s.k.a. 9'6 MATEMATYKA - l6Z-OO, Blyskll'W'oznie pr.z.eślem y 
SAMOTNY po<; zukuje n'e 

pO'lC.OjU .klrę;pująceg-0 

Oferty „lol~ " Prasa, 
P iotrkows.'l<a 916 

MLODE małte-ństW<> po()• 
u. Tel~fvn 

11387 g 
.S?JUlruje polkooj 
489-5-0. po 17 

POKÓJ W bi oka•ch. do 

mg:r Kuchaxczyk ooraj.otwe adresy 

r:zew. Mo.r- ·- KIEROWCÓW samochodowych z I, 
Ll.O, ~39~

0g I III kategorią prawa jazdy, 

'\J\')"nadęc'.a. Za 
ei:nka 6 m. 
dz'in'e 19 

- OPERATORÓW koparek i sprężarek 
uprawnieniami, 

WYNAJMĘ 
!kach w z.amia 

I 

'Z 

kę nad dz:eck 

polkój w blo­
n z.a ciD'.e· 
iem. Choj­

lrna 105 Pryncypa 
- MONTERÓW samochodowych i silniko . IJ)y. 

wych 
.naj~ia dla ·zatrudni natychmiast z terenu m. Loci POK OJ do wy 

01<::oby sam 
zj 

Dąl>rowa. 
<J<tnei. Osie11e Przedsiębiorstwo Sprzętu Budowlanego Ge 

roona s-~o Usług Transportowych w Lodii, ul. Teres 
ki preyjme 91. Zgłoszenia przyjmuje dzial spraw osobo 

I 

e Sz.p '.t>tna 
· um g wych w godz. 7-1:5. 6225-

DWIE pa1nlen 
na mle=kam.i 
~7 

y 
-

k 

-
-
-

MURARZY-TYNKARZY, 
LASTRYKARZY, 
BETONIARZY, 
CERAMIKÓW, 

- CIEśLI, 
- MONTERÓW rus'Zt.owań rurowych, 

PALACZY kotłów c.o., 
- ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp, 
- SPA W ACZY oraz 
- ROBOTNIKÓW budowlanych 
z 
d 
airudni natychmiast bez skierowania Wy­
zialu Zatrudn'.enia L<id:r,kie Przcdsiębior­
two Budownictwa. Wielkopłytowego „Oą.­
rowa" w Lodzi, ul. Gagarina 13, pokój 5. 
raca w akordzie zryCT.ałtowanym, z możli­

s 
b 
p 
wością uzyska.n ia dodatkowo premii. Dla 
zamiejscowych wolne miejsca w hotelu ro­
botniczym. 6168-k 

KIEROWCÓW samochodowvch, 
OPERA TORÓW dźwigowych, na spychar~ 
ki I koparki, 
ŁADOWACZY, 

- MONTERÓW samochocfowycli, 
z 
s 
atrudni natvrhmiast Lód:r,kie Przedslęblor· 
lwo Transportowe Budownictwa w ł,odzi w 
pndległvch oddziałach: ul. Pojezierska 95, 
ul. Zamorska 1/9, ul. Górnicza 18/36 I ul. 
Nowo-Teresy 1. Jednocześnie lnformujemv. 
e pojazdy będące na stanie przedsiębiorstwa i 

' c 

mają ubezpieczenie auto-casco. Zgloszenin 
kancivdatów z terenu m. Łodzi prz.vjmuje 
ekcja kadr LPTB w Lodzi przy ul. Górni­
zej 18136 codziennie w godz. 8-13. 

ELEKTROMONTERÓW, 
SLUSARZY, 
ROBOTNIKÓW nlewykwalffikowanych 
MONTERÓW samochodowych. 
KIEROWCÓW samochodowych zatrudni 

natychmiast PRE „Elektromontaż" w 
Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Informacji udziela dz. kadr 
i 
l 

szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. Rewo­
ucji 1905 roku nr 21, tel. 259-49 lub 398-70, 

wew. 16 lub 81. 4794-lc 

MALARZY, 
TYNKARZY, 
POSADZKARZY, 

- MURARZY, 
- STOLARZY, 
- CIESL.l, 

BETONIARZY na budow~ 1 do zakładów 
betoniarskich, 
MONTAŻYSTÓW elementów prefabry"I 
kowanych, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

zatrudni zaraz Lódzkie PrzP.dsiębio~stwo Bu­
downictwa Miejskiego nr 1 Lódź, ul Piotr­
kowska 55, pokój 219. 597::·k 

NAUCZYCIELI MUZYKI zatrudni od 
1 września br. Lubuskie Towarzystwo Mu-
zyczne, Zielona Góra 8 kod. 65598, skrytka 
pocztowa 24, 6290-k 

KAZJA 
• 

JUŻ OTWARTY 

KIERMASZ ARTYKUŁÓW 

PO CENACH OBNIŻONYCH 

PRZY UL. PIOl1RKOWS·K'l'EJ 38 

TANI.EJ QiD 35 PROC. DO 60 P1RiOC • • 1 ~ • • ., j i. ~ • • ~ ' • ' 

• ARTYKUŁY KONFEKCYJN'E Z A P R A S Z A tóDZIOE PRZ'E1DSIĘBliORSTWO TBKSTYLNO-ODZ:M:~OW'E 
• DZłEWIARSKtE • GALAN!'fERY JNE 

/ 



ze świata 
Weneckie gołębie 

W!adze miejskie Wenec)l po­
•ta.nowtly wypowied:iec wojnę 
3U:ym slaw11ym golębiom, któ­
rych jest okcX.o 180 tysięcy. 
Wiele z nich choruje, niedowi­
dz i ! może pnenosić clwroov 
n.a. !udoi. Gotębie przyc:yniajq 
się ta.kie do S!lff>'<ieqo 11 ·sor:P­
nta starych budowlL. Od pr zy­
s:!ego 1'0ku na Pta.cu sw. Mar­
ka nie będzie można rnnać 
zia.rna , władze do własnej kar­
my dodawać bQdq s1·odki ste­
rvlizu jq('e. !'łędzie Się ta•kŻP 
chwytać golębie i te 2 nich.. 
ktdre okażą sill chore - zabi­
jać, 

Zarobki Murzynów 
W yniki bada1i przeprowadze>-

nych ostatnio w USA Wlfkazu­
jq, że c:arnosk6r:;; A meri1ka­
nie zarablaJq o 41 proc. mniei 
n iż ich biali wspólobywatele 
Mtmo s:?umnych :apowied~1 nic 
n ie wslca:uje na imniejsoeni <' 
się różnicy mięcl2y za1·of>kami 
M1uz11~ów 1 IJialvch. qrly± ba­
dania przeprowar!zone w .1%7 r. 
da-ly hlcnf11c::11e W,llniki, z rtJm. 
:e u· l91i~ r. różn ica wynosiła 
aż 46 proc. 

Oficjalna zgoda 

Ka.pilan Marle Phillips (nomi-
nację of .11mrrl P'"U?rl k'l':-)ma 
dn iami) zostal oficjalnie za-

a·probowa·nv przei Elżbietę 11 
ja.'ro kandydat na męża dla An-
11Y Ta<ka aproba•ta jest koniecz­
na od 777? ro 1rn, od kiedv to 
obowiązuje Usta.wa o Krńlew­

sl<lm Malźeństwie. Ustawę t4 
wydano po królewskim skanda­
lu - brat .Ter?ego III ksią;e 
Gloucester pojął za tonę nie­
slwoną córkę modystki. 

Rękord 

W stanie Kentuck11 odbyła się 
licvtacja koni wyściaowych, 
PodC?a,, której padł rekord -
japoli.,ki svnrlykat zapłaci/ 600 
tys. dolaróu· :a konia i ma na­
d:ieję.„ odPq>"nc się ' narl1n1:­
ką na w11frigach. Dotychcwso­
wym rf'lwrrlzistą b.l/l Korono­
wanv K•iq !:ę. :n którego zapla­
cono 510 t ys. dolarów. 

'11111111111111111111li111111111111111 

Prenumerata 
prasy radzieckiej 

Podajemy do wiadomo~ci. 7.e 
\\:szystkie oddział~' i de!eg'1tn­
ry „Ruchu'• przyjmują znmó­
w!enla i przedplaty za prenu­
meratę d7.ienników i <"7.nc:opit;1TI 
rad•ieckic.-h na rok 1974. Na te­
renie miasta Lodzi 1a1nówienia 
i przedpłaty przyjmują : 

Ocl<lzial Rejonowy Lódź-Po-
ludnie, ul. Smocza 6/3, tel 
460-:0. 

Odnzlal Rejonowy l..ódź-Srón­
mlp<\eie, ul. Zamenhofa 10, tel. 
679-aR. 

Oddzial Rcj0'10WY Lódt-Pńt-
noc. ul żurawia 3. tel 5;;fi-R2, 

Klub MiE;dzynaronowci K<i;iż­
ki i Prnw „Ruc'i". ul Naru­
to1'·icZ1 R. tel. 212-57. · 

Aktualne cenni!<' obP.imujace 
po:1ad tvc:lac nir'f-c::ct tvtnlów 
radz:p.ck!ch \\·yctawni<'tw prac;o­
wych 7. ró:inych d1ir<izin mo7-
na otr1vmać do \VgJ;id u we 
"'''v'tkich placówkach „Ru-
ch u''. 

"Vszelki<'h inf.ormacjt w snra~ 
wie ocin-owicnia pre•111mC'ratv 
or:ic:v r.::1d"l'i0f'kiPi n~ H\74 r. n-
c17iplaia w 1w odr1;i:iały t?.k'l:e 
dro~ą telef<>'1i<"'lą w e'1'1•i­
n ich od 7 do 15. a w sobotv 
do 13. · 

W dniu ;; bm. zmart n!igl(I', 

przeżywszy lat 55 

S. t P . 

ZYGMUNT 
KLIMKl:EWICZ 

Pogrzeb odbędzie ~ie w ~ro­

dę, 8 bm. o godz. 17 z kap!l­
t:Y' cmentarza na l\Jani, o 
czym • 1.llt\'i'aclamła pogrążona 

w głębokim żalu 

ZONA WRAZ z RODZIN.\ 

Tłum. MIECZYSŁAW DERBIEN 

- W jakiej brnnży? 
- yv każdej. Zajmuję się okazjąmi. Interesuje mnie 

wsz tko, co można sprzedać albo kwp i ć. 

- C zy można by było nazwać pana„„ hurto<wniklem 
starzyiz ny? 

- No, jeśli pam chce - Bainckroft znów się uśmiech­
nął. 

- Czy zdarza się panu ku~wać iub sprzedawać 
maszy ny do p isania? 

- Naturalnie. 
- Czy ostatnio coś ta<kiego wydarzy lo s ię ? 

- Tak, proszę pana. Kupiłem większą ilość maszyn 
do pisarnia w zarządzie miejskim. Były przeznaczone 
na złom. Bmra zarządu miejsk iego z.aiku~ily sobie no­
we maszy<ny. Elektroniczne. 

Zamknąłem oczy„. Zobaczyłem się znów w szopie 
tego je•gomościa, który pozwoH:ł mi przej!"Zeć w s zystkie 
maszyny. Pisałem na ka·żdej z nich, aż wreszcie zna­
lazłem tę, która miała lekko uszkodzoną literę „p". 

Tim dał mi znak. Nachyliłem się i wyciągnąłpm 
ciężkie pudło. Postawiłem je na stole, Z pudla wyją­
łem maszynę do pisania. 

- Czy ta maszy na była również wśród tych. które 
zaiku,pi~ pan w zarządzie miej500im? - spytał Tim. 

- Tak, proszę pana. 

Tim uprzedził od raa:u zastrzeżenie oskairże<n i.a: 

- W jaki sposób może być pan tego pewien? 

- To bardzo proste. Człowiek, który postawił ją M 
stole, jest tym. który przyszedł do mnie i kupił ją po 
y.ryipróbowan iu wszystkich maszyn, pochodzących z 
zarząd.u miejskiego. 
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Z listów Czytelników 

robiazg, 
ale jakże ważny 

Dziś~Radio -t-Telewizji 
llRGDKI POMOCNlCZS 

M. w. Mąż prowadzi ul<lad 
ltra.wieckJ i i teg-o tytułu oa.m 
01>laca składki 

Ale gdy nasz 
ubezpieczeniowe 

13-letni •:rn u-
•tal skierowany «o poradni or· 
todoiitycznej przy al. Kościuszltl 

f3, rdzie otrzymał aparat orto­
dontyczny musieliśmy za to za­
płacić 280 złotych. Tymczasem 
Cech twierdz.i, że i leczenie 
aparat 11ya powinien uzy•ka 
bezpłatnie, 

REO„ Kwes t i ę udziel anta 
~wiactczeń lecrniczych rzem!esl• 
nikom t len rodzmom reguluje 
ustawa • 28 czerw<:a 1972 r 
(D. U. Nr 23). Odpowiedt na 
pani pytanie daje zaś art. 13 
tej ze ustawy •twierdzając: „oso 
by objęte ubezpieczeniem ora. 
czlo11kow1e tch rodzln maja, pra­
wo do świadczei\ lecznicz.vch 
położ111czvch zakladow spolecz 
nych służby zdrowia oraz zao 
patrzenia się w- leki, pr1edmio 
ty ortodoncyjne i środki po 
moc:iicz.e w zakresie i na wa„ 
runkach przewidzianych dla! 
pracowników i ich rodzi.n". Jak 
1vynika zatem i treści w/w ar 
tykulu syn powinien do•tać apa-
rat bezpłatnie. (h) 

W dniu 5 s ierpnia I9i3 roku 
zmarł w wieku 65 lat nasz 
na jakocłla1'"zy i\1ąż, Ojciec, 
Dziadek i Brat 

S. f P. 

TADEUSZ 
SZYMCZAJK 

łlyły długoletni prac()Wnik 
, ZWG jm, ~1. Forna!skic.j. 

Po:;rzeb o!lberl.-tie się 7 sierp­
nia br. o g<>dz. li.~o z ka.pli­
cy cmenta.rza na Dolach. 

ŻONA, DZIECI, WNUJU 
POZOSTALA RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy nieśli po­
moc w czasie choroby mego 
l\1~ża 

S. f P. 

HEN'RVKA 
BŁASZCZYKA 

oraz wz.lęli udrz.ia1 "r pGgrzr­
bie, a szc.ze~óln ie ko.chan ej 
Cioci, Siost-rł>m Zak1>nnym, 
!{,, Ji.14>elanowl, Krllt''źa11k om 

Koleg.ome1~· i>rary Ml:'l.a I mo­
.1ej, Znajomym I Kl'ewnym 
serdecZ;ne podziękowanie skła­
dam 

ZONA z SYNEl\1 

WTOREK, 1 SIER-PNlA 

PROGRAM I 

Hl.OO Wia<I. IO .OS P.l'rebe>Je na­
szych przyjaciół . 10.45 Lato :1. 
radtem 12.05 z kNlju i ze swia 
ta . 12.20 .,Pooegro<izcy chtopcy 
każe e sob.e z,a.grać". 12 30 Ko.n 
cert życz.en. 1.2.;o Tur.niej 2e­
społów w-0<ka.Jlnych L3.2'5 Po­
radni.I< rol<nika. i 3~5 Turn ej 
zespołów instromentalmych. H.00 
Ze sw'ata nauki i techn!kL 
H .05 M'Uzyczny omnibus. 14 30 
Sport to zdn<>w'e. 14.35 żo!n.er­
sk. loo:i·cer-t :i.yczeń . 15.00 W!a<I. 
·.l~.Oj Es.trada Przyjatn.i. 15.30 
RefLeksy. U .35 J ,a.z.z. lek.ki. l &·t­
wy t przyjemny. 16.00 W.•d. 
16.10 Nasi ulu.bieńcy. 16.30 Pl~'­
ty .z różnych Shl'<l<n ZSRR. 
16.;.1 P t"O<p<nycj e na dz"ś . 11.00 
Stu<i'o Mlodych. 1715 „RyviTi y" . 
17.;;o Rytan rynek. :reklama. 
18.05 s ,.ulet}-n „Polskich Na­
gr~i\ " 13.30 C)1kl: Prący , p0-

~lądy . 18.40 , Koncert bez b.le­
tlt", 1'9 .UJ Mu?.yka i akt.ua1110S­
c. 19.30 D \\ a kwadr:rn»e I;a:o­
ku. 2-0.00 D\eon<n k. Z-O.Io Gw n.­
dy światow~ e h e>~ra<I. 20.:;o Kro 
n°.ka s.porlowa. 21.00 Mn.a1u:·y 
rozry'\VkOIWe . 21.2.5 Aktuo.lnoś<: i 
l<>ultural0ne. 21.30 Ry.tm i.an.ee i 
pio>enka. 22.00 Wia<I . 22 .0; 
Ryt.ro, ta1niec i piosenka. ~2.2-J 
Co sly<ehać w świecie. 22.30 
R yLm. ta.niec i p iosenka ~3.00 
II wyda,n i·e <lzien.n:,ka . 23.io Ko­
res pcrndenoeja z z.agra n cy . 23.15 
„Jam Sess:on". 2.4.00 W..ad. 

PROGRA;'\ł 11 

8.30 W'ad. 8.35 z m1kro!ornem 
w fabl'Yce. 8.;;..; Muzyka spod 
strzech;>'. 9.00 Sere.na<ly d i­
vert:me.nta. 9.40 Dla p rzedszkoli 
i dz:ec.ńców 1'\'iejsk.:ch „Na 
K U:rp ach" . 10.~0 Zespól D7.:e­
wią.tka . 10.30 Mu.zyka operowa. 
11 OO Ja1n JaTgoń gra na orga­
na·:h Kated r y Kam ensk:ej. 11.30 
W!ad. Ll.Jj „DobJ'e lato 1'\'SZY ­
Sbk:oeh dzieci". 11.40 Skr-zy·nka 
posz.uik.iwania rodzLn PCK. 111.45 
Od 'J'.la,t;r do Baltyku. !J2 .05 Ko­
mu•ni.katy (l..). 12.10 „Inspira­
c je" - d ys·kusj a (L). 12.25 ,. Z 
fonoteki mel·o•rn•<n.a" (l..). l~.00 
Koncert dn:.a. 1'3.3il Wiad JS.35 
,.N":ew·.nini w Norymberdze" -
fragm. ks'ązk'. 13.55 Min prze­
g!ąd ful,kl-orystyc7my. M.00 w·i: 
cej. lep:ej. ta.n.ej. 14.15 Tu Ra­
d o Mo,k\\ a . 14.3:; A. Marczak­
Fabe:·o\\·a śp ewa p '.eśnl S. 
Ra-chma•ni·nowa.. 15.00 R.adioler ·e 
w kręgu przyjaciól. 15.40 Sp 'e­
wają trancus.k'e zespoły wo­
k.alne. 16.QO „Urząd-renie ziem:". 
16 15 z. Kodaly - ,.Har y Ja­
nos" - sui.La Ot"k. 16.45 Ak;tu al­
no<\ci lód?.k'e ~L). 17 OO J(wa­
d•ra.ns me-lod'i rozrywkowych 
(L). 17.ló „Po ko()ome."<17-'e -
sp;>onn i" rep, d źw 'ękowy, 

11.35 P eśn: G. Ver'1·ego ŚTl'e­
wa Waldemar Pa<włowsk\ (L). 
17.5.5 .. K-0l<>inia nad basene-m' 1 

- rep dilw'<:kowy (L). H.20 
Te~111·nac1. muz~·czny, 18.30 Echa 
d>n.a. 18 40 W<>dinokrąg. li.OO 
S~ud:o Mlodych, 19.15 l.ek-cj a. 

Na sali z.nów zaszUIIlliało. Wszyscy wstllili. ~ie<ly 
wr;szcie s~dizi a Cornwallis doprowadził do tego, ze w 
S<!!h uspokoiło się i każdy z.a.jął już swoje miejsce, u­
uważyłem kogoś obok prokuratora. Szepnąłem o t,ym 
Timowi, który nat)"<)hmiast poprooił o głos. 

- Dochodzimy obecnie do kUJ]mil!lacydnego puniktu 
obrony, wysoki sądr.de - powiedział. - Aby nie prze­
c i ągać procesu proponuję, żeby nie wzywać JUZ in· 
nych świadków prócz„. pana Rkharda Beru;ona. 

DICK 

Napięcie za moimi plecami rosło x kaooą sekundą. 
Zająłem miejsce w fotelu d1a świadków i złożyłem 
przysięgę. 

- Panie Benson - rzekł do mnie ceremon<ialnie m6j 
9tary przyj.acie1 - jest pan prywa.tnym detektywem. 
Zwr6ciła się do pana pani Ebinger, następnie zaś pa­
rnf.ia Swiętych Dnia Ostatniego. Prowadził pa<n docho­
dzenie równolegle z policją. Aby oszczędzić czasu, n­
równo sądowi jak i panu, nie będę zadawał pytań. 
Proszę opowied.zieć przed sądem przeoief pańskieiio 
dochodzen ia. 

Muszę si~ przy,z,nać z całą szczerością, ze nie bardzo 
lubię przemaw ia·Ć publicznie. Ale cóż było robić. 

- We wtorek, 7 październ ika - rozpocząłem - pa­
ni J anice Ebinger przyszła do mego biura i pokazała 
mi list z pogró żkami, skierowany do jej mę:b i podpi­
sany przez „Czarne Pantery". Powiedziała, że jako ko­
lorowy będę m i.a l większe szanse skontaktować się z 
autorami tego listu, a ona z kolei będzie mofla po­
wiedzieć im, że się mylą. gdy ż jej mąż nigdy nie był 
i n ie jest ra.sistą. By ła bardzo zdenerwowana. Popro­
siłem ją o 24 god<z iny do namysłu. Pani Ebinger st<i.­
nowila dla mnie pc<lwójny problem: przede wszystk im 
była moją pierwszą b i ałą klientką, po drug ie, żądała 
ode mnie ni mniej , ni więcej, ty.lko nawiązania kon­
ta'ktu z nielegalną grupą terrorystyczną. Tego samego 
wieczoru wracając do domu zostałem zaatakowany 
przez trzech r zezimieszków, przedstawicieli białej ra­
sy, którzy trnktując mnie jak nędznego Murzyna, pe>· 
b ili mnie i na zakończenie poradzili , abym nie mieszał 
się do cudzych spraw. Tego dnia usiłowałem zebra/' 
informacje o panu Ebin gerze i o tym, ja.kie do niego 
mogły być pretensje. 8 października znalerz;iono, jak o 
tym wie wysoki sąd. ciało Arnolda Ebingera. Zoshł 

zamordowany poprzedniego dnia, dokładnie w tym 
samym czasie, kiedy jego żona zna,jdowała się u mnie. 
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ję.z. l!liem. H!.30 Ma,gazY19 l lte­
ra.icko-m1ll!zyic.1my pt. ,,Fama-73i1

, 

21.00 Kiwadirams z :re&P. „Baja 
Ma:rilmba Ba<nd". 2:1.15 Repo~taż 
literaek.l (z Austr.aJ.i.i). 21.:;o Z 
kr.aju i ze św\.ata. 2.J.50 Wia<I. 
sport. 21.a..; Rozmowy o wycl1o­
wainiu. 22.05 F Mendelsso:1n-
Barthol.ciy: KatnĆert s.k.rzypco-
wy d..moll. 2.2.30 Kalej<ios.:rnip 
ku\.turaJ.ny. 23.00 Muz;•k.a ka­
merahna, 23.30 Wi·adomości. 

PROGRAM m 

lll..05 Z kraju i ze świata. !2.20 
„N:epewność'' śpiewa Ma­
.-ek G rechuta. 12.25 Za kierow­
l!l\<:ą. l~.00 Na kraikOM'sk.ej .arn­
ten'.e. L5 OO Ekispresem prze:z 
świa.t. 15.10 Przeboje z Paryża. 

15.3-0 Kosz:t<>r:rs małżeńskiego 

s1c1<:ścia - ga.węcla . 15.!0 W 
kręgu jazz.u. 16.05 F lamenco 
b ea.t. 16.25 „Afryka" - gra ze­
spól J . Co!tra!ne•a. 16.45 Nasz. 
I'Ok 73. 17.00 El<spresem pr1 ez 
9\\'iat. 17.ll.5 „Les'o" - od·c. po-
1>.·:esc'. 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Stown:k sz.tuk pi~knych . 
16.00 M'1k:r:iorreciLal M. Ro<ioQowicz 
18.1-0 Rozszyfrowujemy pl<:>sen­
ki. il!.30 Polityka dla wszyst­
k:-ch. l.S.45 Monique M<>re·ll i 
śpiewa poetów. 19.0-0 Eksprese:n 
prrez świat. 19.05 Fol"t e.p iam ·:>w~ 
impresje E. Garne ra. 19.20 
Ks:ąiJk.a tygodnia - „Najważ-

111..ej<szy jesit spokój". 19.35 l\Iu­
zvczn.a poczta UK.F. 2-0.00 Mu­
z.;·ka zie stu-O.i.a w Tokl-0. ~Q .25 
Pocztówk.a <IŻ!więkowa z G r"<!Cji. 
20.40 WiJbra~oin na jazz,o•wo. 20.55 
Przebój za p rzebojem. 21.25. J, 
s. Bach - Ko-ncert kla·wesy-110-
W)' A·dUT. 21.40 Na pob0<:zu 
wie1kiej P<>li~ykL 21.50 G. Ros­
sini - „Cyru·Uik sewilsk i". 22.00 
Fa.My d.nia. 22.08 Gv.-;.az<da sie· 
cim iu wiec.z-O<l'ów - Mi<i dle of 
the Road. ~.1<5 „K i•l'k a dni w 
Reno" - '()odc. po<W. M.45 , Ksę­
życOM'e p r:rnb<>je" - śpiewa B. 
Bentatn. 23.00 Swoje ul•ubirme 
wiersze recytuje H . Gryglasz.ew­
ska. 23.()5 Jaaa. ul8J\1Wi<Otny W. 
K airola,ka. 

W dniu 3. VIII. 197! l'Oku 

zmarł na.gie, przeżywszy lat 53 
nasz najdro:ższy Mąż, Ojciec, 
Bra.t i Dziadek 

a. t P. 

HBN1RVK 
WOit.OS'EWICZ 

modelator Teatru WlelkJiego 
Pograeb od:będ'łlie „1ę dni.a. 

i. VIII. br, <> godrz.. 15 na Za­
r7.ewie, o czym ~a.,v\ad3.(l\_la1)1\ 

pogrążeni w g;lębokim &m11tlrn 

ZOSA, SYNOWIE, !!YN'OWE, 
SIOSTRY, ~AT, BRATOWA 

i WNUCZKOWIE 

Z wielkdm żalem za.wia.d.a­
mlamy, że dnia 5. VIII, H73 
roku zma.rla, przeżywszy lat 
90 nasza naJukochańsza. Matka 

a, t P, 

ANTONINA 
SU.DRA 

Pogm:eb odbęd'llie się dnia 
7. vyI. J>E, <> rodz. 15.30 z 
ko.plicy cmentarza na Zoane­
·wie, o czym zawiadamia p<>· 
została. w glębol<im smutiku 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

PWSFTViT, Wyklad..wcom 1 
Studentom Wydrzialu Aktor· 
sl<iego, Delegacji z Teatru 
„Pino~io", Przedstawioielo.m 
PWSJ\I ora2 wszysticim, któ­
rzy ttoze.stniczyli w ostatnim 
poże'!uanlu naszej ul<och"'1tej 
Córki, llfatk.i i Sio.stry 

IRBNY 
WOJUTYCKIEJ 

n aj goręf&ze 
!>kłada 

pod2iękow,a.nie 

RODZINA 

Dnia 5 sierpnia 1913 roku 
zma:rła, prz.ezywszy lat 7~ na­
!>7.a najukochań'<za Matk-a, 
Babcia i Pra.babcia. 

S. t P. 

ANIELA KRAl 
z dom.u SILCZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
I sierpnia br. o godz. 16 na 
cmentanzn katolickim Kur­
czal<i, o czym powladamiaJI\ 
pogrl\żeni w taJu 

CORK!. ZJĘC, WNUKI 
i PRAWNU~K.A 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 „Wlasny <lomek" - fil~ 
pt'<>CI. .aing. (llrolor, W). ló.30 
Dzi.ennuk (W). 16.40 Film mu­
zyczny TVP - premiera m~e­
s ąca „Lekcj a śpiewu" - por­
tcet avtystki <>parowej Kry ·ty. 
ny Soozepańskiej (kolor, W), 
L7.10 „Moo.rs.k;e sJ>O!tk.ania" 
„Ryb acy i mierzeje;! ~ Gdań­
ska). 17.40 Fill!Il k<rótk.omet.rażo­
wy (2 Lod2l). .LB.OO DJ.a mło­
dych widzów: Teleferie - Nie­
wld:iiaLna ręka - „Zblegow'.e" 
- fl1m z s-erJi .,PrzY'gody ps.a 
Cywil.a" SIDrzydla<t.e Jaw 
(K·raków). lD.10 Pr.zypomi,namy, 
ifad.z'my (<W). 19.2-0 Dobra1noc. 
~W) 19 30 Dz!enTii:k (l<OlQt', W). 
2.0.1.Ś F illmotek.a .airey<l,z.ieł 
„Siedmi·u ·samurajów" - tllm 
ta.b. prod. ja<p. ~W). 22..~~ Dzien 
nhk (WJ. 

PROGRAllf IJ 

117.35 „Lud.zi e I spra•wy•• (.z 
Kat0>\\ ie). 16.05 (Ma-te Borsz) 
odo. r „Początek d r<>gi" - film 
!ab pvod. węg. 16.55 „Baiwet­
na" (!Mój d <>m, tiwóJ, nao;z, 
wasz) powt. (k<>l<>r). 19.20 Do­
bramoc ~kolor). 19.31) D z:ennik 
(kol-or). 20.16 „Wypit'SJWa <10 l<ra 
ju pórksięży>ea" - (Telewizyj­
ny AtLas Swi.aita) pod red. Fr. 
Bul"dzegio. 2-0.55 KJO:ncert z o­
kaz.ji 2-0-leci.a Chóru F ilha rmo­
nci Nairdowej. 21.3il 24 godziny 
(kl()latr). 2JUO TYliko dl.a w~d­
kamzy - mai;:.azY!Il. 

Koledze EDWARDOWI SLI· 
WIŃSKIEMU WyTaizy 

nego w~ółci;ucia z 
śmierc.I 

serdeczz­
p1>wodu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, B.ADA ZA.KLA· 
DOW A, RADA BOBOTNI· 
CZA, KOLEZANKI i KOLE· 

Dl;.Y z ZPP „F~IKS0• 

PODZll,)KOW ANIE 
Wszystkim tym, którzy oka­

zali m1 pomoc:, współczucie w 
cię:illdch dla mnie chwilaich 
oraa: wa:ięli ud?.ial - w po.grze· 
bie Męża mojego 

S. t P, 

JERZEGO 
JĘDRZ'E'JEWSK'IEGO 

a w &zczególnoścl: Janinie 
Elert, Radllie zakładowej ocau: 
wsp6łpraoownikom z ZPDz 
„Dreso,', byłemu Kierow­
nictwu, Koleża1'1<om. i Kole­
gom ze l!!kladnicy Importow~J 
Artykułów Włókienuimyeh w 
Lodzi, moim Koleżankom i 
Kolegoon z ZUS w Lodzi 
składam najserde62!1liejsze po­
mnęlrowanie 

ŻONA 

W dniu 5 9lerpnia 
zma.rl na.gie w Wiek.u 
nasiz najukochań.sa.Y 
Ta.tuj i Dll.iadzi.uś 

I. t P. 

łGNACV 
BĄDZYŃSKI 

1973 r. 
73 la.t 
Mąt, 

Pogrzeb odbędzie się c'lnla 
7. VTII, br. o godz. 17.30 z 
kaplicy cmentarza na Mani, 
o czzym powfa.daaniają pogrą,­
żeni w gtębokim żalu 

ZONA, DZIECI i WNUKI 

PODZIĘKOW A.NIE 
Wszystkim Przyjaciołom 

Znajomym i Sąsiadom, którzy 
w bolesnych i ciężkich dla 
nas dniach oka.zali wiele do· 
wodów serca i \Vspółazuci a 
ora~ z nami uczestniczyli w 
osta~niej drodze naszej uko­
chaJtej Matki i Babuni 

S. f P. 

JANINY 
KACZVŃSKl'EJ 

„kładamy serdecldle pooz,ięko­
wa.nie 

CÓRKA, ZIĘC i WNUC'ZĘTA 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji, Radzie Zakłado­

wej ocaa: Jl;oleżankor:n i Kole­
gom z MPO, którzy o<ldali 
ostatnia, posługę zmarłemu 

tragicznie 

EDWARDOWI 
SZYMAŃSKIEMU 

serdeCIZlle 
składa 

podziękowania 

ZONA i NAJBLIZ~A 
RODZINA 
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